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Zjazd i społeczeństwo.
Z ap ew n e , że przecen ian ie  zn aczen ia  z ja ­

zdu  d z ia ła cz y  g o sp o d a rcz y ch  i sp o łe czn y ch , 
zw o ła n e g o  z in ic ja ty w y  łdu bu  se jm o w e g o  
B- B ., n ie m iało,by w ie lk ie g o  sensu, ale 
z d ru g ie j s tron y  p om ija n ie  teg o  z ja zd u  zu- 
pe łn em  m ilczen iem  a lbo  d em on stra cy jn e  le k ­
cew a żen ie  je g o  obrad  także b y ło b y  n iesłusz- 
nem . Z ja z d  ten , .w  k tó ry m  m a n ifesta cy jn y  
u d z ia ł b ierze  rząd i  n a  k tó re g o  posiedzen iu  
in a u g u ra cy jn em  b y ł o b e c n y  P re zy d e n t R z e ­
c z y p o s p o lite j, je s t  w yd a rzen iem , zaslugująr 
eerrn na u w a g ę  c h o ć b y  z te g o  w zg lęd u , że, 
bą d ź  c o  b ą d ź , w y ra ża  on  p o g lą d y  czy n n i­
k ó w , d e c y d u ją cy c h  o  k ierun k u  p o lity k i g o ­
sp od a rcze j i p o s ia d a ją cy ch  w  sw y ch  rękach  
e g ze k u ty w ę  p rzy  rea lizac ji je j w y ty cz n y ch . 
P rzy m y k a ć  o czu  n a  to  nie m ożna , a  n aw et 
się n ie da, b o  skrttfla te j p o lity k i o d czu w a ją  
w sz y sc y , b e z  w zg lęd u  na to , d o  ja k ie g o  o b o ­
zu p o lity cz n e g o  należą .

J e d n o  z p ism  sa n a cy jn y ch  ch a ra k tery zu ­
je  z ja zd  d z ia ła cz y  g o sp o d a rczy ch  i sp o łe cz ­
n ych  B. B. ja k o  w yraz  ,.zg od n e j w o li c a łe g o  
sp o łe cze ń s tw a  otrzą śn ięcia  się z n a stro jów  
b ie rn o śc i11. J est w  te j ch a ra k te ry sty ce  d u żo  
p rzesa d y , b o  sp o łe cze ń stw o  przed staw ion e  
je s t  n a  z jeźd z ie  b a rd zo  jed n ostron n ie , nie 
m n ie j je d n a k  z g o d z ić  się m ożn a  z tern, że 
c a ł e  sp o łe cze ń stw o  p ra g n ę ło b y  istotn ie  
o trzą sn ą ć się z b iern ości, ta k  d o tą d  p ie czo ­
ło w ic ie  k u lty w o w a n e j w łaśn ie  przez obóz  
rzą d zą cy  państw em . B o  w ytw a rza n ie  tak ich  
stosu n k ów  p o lity cz n y ch , w  k tó r y c h  o lb rzy ­
mia. w ię k szo ść  sp o łeczeń stw a , u su n ięta  z o ­
sta ła  o d  a k ty w n e g o  u dzia łu  w  ż y c iu  p u b licz - 
nem , m u sia ło  rów n ież  w p ły n ą ć  d e p ry m u ją co  
na je g o  stron ę  g o sp o d a rczą . G d y  rząd  c z y  p e  
w na grupa, zn a jd u ją ca  się  w  te j ch w ili u  w ła ­
d zy , c ią g le  p ow ta rza , że sam a w szy stk o  zro- 
hi. t e  n ie p o trzeb u je  się o g lą d a ć  n a  c z y ją -  
k o lw ie k  p o m o c  c z y  w sp ó łd zia łan ie , to  m usi 
sp o w o d o w a ć  a p atję  i zn iech ęcen ie , k tó re  za­
zw y cza j n ie  og ra n icza ją  się ty lk o  d o  za in te­
resow ań  w  dziedzin ie  g o sp o d a rcz e j, ale się­
ga ją  zn aczn ie  d a le j i g łę b ie j.

Z d a je  się, że p o d  tym  w zg lęd em  sp o łe ­
czeń stw o  za szło  ju ż b a rd zo  d a lek o , tak d a ­
le k o , że n ie  m og ło  to  u jść  u w a g i n ie co  w ię ce j 
p rze w id u ją cy ch  d z ia ła czy  * o b o z u  sa n a cy j­
n ego . S tąd  p o ch o d z i, że  p raw ie  w e  w szyst­
k ich , w y g ło s z o n y ch  w  p ierw szym  dn iu  z ja ­
zdu , przem ów ien iach , o p ró cz  n u ty  o fic ja ln e ­
g o  optym izm u , u w id a czn ia  się d o s y ć  w y ra ź ­
n a  te n d e n c ja  d o  p ob u d ze n ia  en erg ji sp o łe ­
czeń stw a , p raw d a , że  w  je d n y m  ty lk o , ściśle 
ckreślo-nym  k ieru n k u , a le  zaw sze  w brew  te ­
mu, c o  d o ty ch cz a s  m ó w io n o  I p isano. Jest 
to , m im o w szy stk o , p ew ien  k r o k  n aprzód  
i ju ż  z te g o  je d n e g o  w zg lęd u  z jazd  m oże  
m ie ć  p ew n e  znaczen ie.

P rezes ra d y  m in istrów , p. Jęd rze jew icz , 
z a d o w o li! się w  sw em  p ow ita n iu  ogóln ikam i. 
K o n k re tn ie j u jm o w a ł tę  k w e stję  n astępn y  
m ó w ca , p rezes k lu bu  B. B ., p łk . S ław ek. 
Z dan iem  je g o ,  ce lem  z jazd u  je s t  znalezien ie  
w y ty c z n y c h , k tó re b y  „n a d a w a ły  k ieru n ek  
w ła ś c iw y  in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j11. N astępnie  
p . S ław ek  w y ra z ił p rzek on a n ie , że  „z e  z ja ­
zdu  za w iez iem y  d o  środ ow isk , k tóre  tu re ­
p rezen tu jem y , w ezw a n ie , alby p rze ła m ały  
w  sob ie  n astro je  b e z ra d n e g o  w y rze k a n ia  na 
k ry z y s  i p r ó b o w a ły  p o b u d z ić  d o  dzia łan ia  
tk w ią ce  w  n arodzie  s iły  za rów n o  m oralne 
i  u m y słow e , ją ł: toż  i  m ater ja łn e” . A le  —

podkreśla , d a le j z ca ły m  n acisk iem  p- S ła ­
w e k  —  za sad n iczy m  ce lem  z jazdu  jest p o ­
bu dzen ie  en erg ji społeczeństw a-, a b y  zan ie­
ch a ło  za łam yw an ia  rąk  i d o s to so w a ło  się 
w  sw e j p ra cy  d o  w aru n k ów  o g ó ln y ch , w  ja ­
k ich  ż y ć  nam  w y p a d a . . .

W y d a je  się nam , że  to  ostatn ie  w ezw a­
nie je s t  c o  na jm niej sp óźn ion e . S p o łe cze ń ­
stw o  ju ż  d a w n o  u cz y n iło  to , d o  c z e g o  d o ­
p iero  teraz je  -w zyw a prezes k lu bu  B . B, D o ­
sto so w y w a n ie  się d o  n o w y ch  w a ru n k ów  o d ­
b y w a  się od  d łu ższe g o  ju ż  czasu , i nie jest 
sp o w o d o w a n e  żadnem i k om b in a cja m i p o li ­
tycznem u, ale w ym agan iam i ży cia . D e cy d u je
0 tern in sty n k t sa m o za ch o w a w czy . K to  g o  
n ie p os ia d a , ten  ginie i tak ie  w y p a d k i zda­
rza ją  się w  P o ls ce , n iestety , d o s y ć  często . 
A le  sp o łe cz e ń s tw o , ja k o  c ia ło  zb iorow e , b ro ­
n i się p rze d  (kryzysem  g o sp o d a rczy m  różn y ­
m i środk am i, a  m ięd zy  innem i p rzez d ostoę  
so w y w a n ie  d o  zm ien ion ych  w a ru n k ó w  i je ­
że li ż y w i jaikie ży cze n ia  p o d  adresem  czy n ­
n ik ó w  rzą d zą cy ch , to  ch y b a  je d y n ie  te , a b y  
m u nie u trudn ia ły  te j o b ro n y  przez za k a zy , 
r y g o ry  i  w sze lk ie g o  ro d za ju  zarządzen ia , 
n a jc zę śc ie j p o zo s ta ją ce  w  b a rd zo  luźnym  
zw iązk u  z m om entam i n atu ry  g o sp o d a rcze j, 
a w y n ik a ją ce  g łó w n ie  z te n d e n cy j w yb itn ie  
p o lity cz n y ch  i  p a rty jn y ch , k tó ry m  ż y c ie  pu ­
b liczn e  w  P o ls ce  je st p o d p o rzą d k o w a n e  c a ł­
k o w ic ie  i bez  reszty .

W  sp o łe cze ń stw ie  po lsk iem  nie ty le  trze­
ba  b u d zić  tk w ią ce  w niem  s iły  m oralne, 
u m y słow e  i m aterja łn e , b o  są one ży w e
1 bu jne, ile n a le ży  s tw o rzy ć  d lań  tak ie  w a ­
runki, ż e b y  te siły  nie m a rn ow a ły  się  i nie 
top n ia ły  w  n iep otrzeb n y ch  zm agan iach  1 wał 
k a ćb , k tó re  sp o łe cze ń s tw o  i p a ń stw o  osła ­
b ia ją , za p ew n ia jąc  k o rz y ś c i, a le ta k że  ty lk o  
ch w ilow e  i b a rd zo  p rob lem a tyczn e , jed n em u  
od łam ow i, je d n e j g ra p ie  p o lity czn e j. J e s t to  
zagadn ien ie , n a  k tóre  trzeb a  jed n a k  sp o jrzeć  
z o g ó ln ie js z e g o  n ie co  pu nk tu  w idzen ia .

M ob ilizac ja  en erg ji sp o łe cz n e j d o  w ałk i 
g o sp o d a rcze j, k tó re j m a  d o k o n a ć  z jazd  g o ­
sp o d a rczy  i sp o łe cz n y  B. B „  n ie je s t  zada­
niem  tak  ła tw em , ja k  to  m oże sob ie  w y o b ra ­
ża ją  je g o  orga n iza torzy . N a leży  s tw o rzy ć  
d la  n iej n a jp ierw  w aru n k i p o lity czn e . G d y  
to  n ie  nastąpi, z ja zd  o b e cn y  p o d z ie li los 
z ja z d ó w  p op rzedn ich . C a ła  różn ica  p o le g a ć  
b ę d z ie  na tero, że n a  z jeźd z ie , o b ra d u ją cym  
w  te j ch w ili, usunięty  zos ta ł w  cień  „L e w ia - 
tan “ , a  n atom iast o d g ry w a  du żą  ro lę  L e g jo n  
M łod y ch . R ó żn ica  n iew ątp liw ie  b a rd zo  zn a ­
m ienna, ale nie na ty le  istotna, że b y  m ożna  
b y ło  na n ie j b n d o w a ć  op ty m isty czn e  p rze ­
w id yw a n ia . A. D.

I lolnicy niezadowoleni.
Warszawa, 19. 5. (Tdef. w!.)' W  gmachu 

sejm ow ym  przez ca ły  piątek panował ożywiony 
ruch. R oiło  aię od uczestmikói zjazdu gospo­
darczego B. B., którzy brali udział w obradach 
komisy) 1 sekcyj. Podobno w  teku obrad nie 
udało się wytworzyć wielkiej harmonjł na 
zjeździe. Wśród rolników ujawniło się niezado­
wolenie z przemówienia p. Starzyńskiego, w

którem rolnicy nie mogli się dopatrzeć Istot­
nych dążep do poprawy sytuacji rolników.

W  kom isji handlowo-przem ysłowej zw raca 
uwagę brak wybitnych przedstawicieli życia 
gospodarczego zwłaszcza przedstawicieli Le- 
wjafcana. W  obradach nie bierze udziału dyre­
ktor Lewjatana p. Wierzbicki.

Samolot kp i Bajana spłonął.
PILOT LEKKO RANNY. —  KPT. DUDZIŃSKI W YLĄDOW AŁ W  GRAZU. 

Początek dnia pomyślny.
Wiedeń, 19. 5. (PAT). Wiedeński® Biuro Ko 

respondencyjne donosi z Grazu x godz. 12: O go 
dżinie 11 przedpołudniem  wylądowało w Grazu 
14 samolotów, biorących udział w locie alpej­
skim. 18-tu % n ich  kontynuuje dalej lo t w kie- 
rumitni Klagenfurtu. Jeden z tych  13-ta, Włoch 
Micciani wylądował przymusowo w pobliżu 
Grazu. Aparat uległ uszkodzeniu, tak, że nie bę 
dzle m ógł być  użyty do dalszego udtoiahi w kon 
kursie.

Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie Biuro Koreepen 
demcyjne donoei: L otn icy  Bajan (Polska, Naty 
(W ęgry), V4tiem (W ęgry), Katmam (W ęgry), Du­
dziński (Poiskja, Josipow itsch (Austrja), Mlo- 
ciani, Sajuzin, P encardli i Lombardii fWłoei) 
przylecieli między godz. 6 a 8 do Grazu, po- 
Awtn wystartowali do dalsziego lotu z Grazu do 

Klagenfurtu. Sam oloty poM de Bajana 1 Dudzift 
skiiego wyleciały już z Kłagenfirtu i lecą dalej 
w kierunku Klagenłurt-Knlttenfeld.

Katastrofa.
Warszawa 19. 5. (Telef. w ł.i Z Wiednia na­

deszła wiadomość o nieszczęśliwym wypadku 
kpt. Bajana. O godz. 14,20 w drodze powrotnej 
do Grazu podczas rajdu alpejskieo z Wiednia 
do Wiednia, koło miejscowości Trelbach pod­
czas startu kpt Bajan uderzył skrzydłem o 
drzewo. Samolot zapalił się ! spłonął. Kpt. Ba­
jan i Pokrzywko lekko ranni. Odwieziono ich 
do szpitala w Grazu. Kpt. Dudziński wylądo­
wał w Grazn szczęśliwie.

PRZYCZYNĄ KATASTROFY WYBUCH 
MOTORU.

Wiedeń. (!PA T> Z  Treibiach w K aryn tji 
otrzymano wiadomość, źo  samalot kpt. B a ja ­
na;, k tó r y  wylądował w T re lb a ch  o godz. 
14.16, za w a dził przy starcie o d rzew o i s p ło ­
nął. O baj lotnicy odn ieśli le k k ie  ramy. P ożar 
samolotu nastąpił prawdopodobnie skutkiem 
wybuchu motoru. O kpt. Dudzińskim otrzy­
m an o w ia d o m o ść , że w y lą d o w a ł o  g od z in ie  
18.06 w  miejscowości Ńoetsch, p oczem  w y­
ruszył w dalszą drogę do Lłnzu.

W  KLAGENFURCIE.

W ied eń . (P A T ). K a p ita n  B a jan  i je g o  m e­
ch a n ik  P o k rzy w k a  od jech a li z T reiba ch  d o  
K lagen fu rtu .

Kpt. Dudziński w ycofa ł s ię z zawodów.
Warszawa, 19. 5. (Telef. wl.j. O godz. 7-ej 

wieczorem kpt. Dudziński musiał lądować w  
Wiedniu skutkiem zepsucia się silnika. Kpt. Du­

dziński wycofał eię z zawodów. Kpt. Bajaa 
I Pokrzywka pojechali do Celowca.

W locie gwiaździstym połacy na pierwszem 
miejscu.

Wiedeń. (P A T ). K om is ja  k on k u rsow a  
u sta liła  dz isia j p o p o łu d n iu  wyniki lotu gwlaź 
ozistego. Pierwsze dwa miejsca przyznano 
lotnikom polskim kpt. Bajanów i kpt. Du­
dzińskiemu. K a p ita n o w i B a ja n ow i k o m is ja  
p rzy zn a ła  8.703 pkt. K o m is ja  stw ierdziła , te  
Iqpt. B a jan  p rze b y ł 4.0G3 lun, osiągn ą ł szy b ­
k o ść  średnią  178.5 km  i s z y b k o ś ć  m a k sy ­
m alną z W . N eu sta d t d o  A s p e m  204.2 k m . 
K ap itan  Dudziński u zy sk a ł 8.575 pkt., w  tem  
4.926 za p rze lo ty  p o w y ż e j 400 k m  b e z  lą d o ­
wania. O d leg łość  u sta lon o  n a  4.063 km , szyb' 
kość średn ią  144.8 km , sz y b k o ść  m a k sy m a l­
ną 193.59 km . - -

8) Włoch Mattioli 7.391 pk t., w  tem  3.818 
za iprzeloty  p o w y ż e j 400 km , o d le g ło ś ć  4.027: 
km, szyfbkość średnia; 155:2. m ak sym alna — • 
177.33 km . .

4) Węgier Nagy 5.889 pkt., w tem  2.466 
ia  p rze lo ty  p o w y ż e j 400 km , s z y b k o ś ć  śred- 
nfa 133 km , m a k sym a ln a  161.86 km .
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W Y S T A W Y  W  TORUNIU.

Warszawa 19. 5. (Teief. wł.). Minister poczt 
wydał rozporządzanie 0 wprowadzeniu znacz­
ka pocztowego, w ydanego z okazji otw arcia 
wszechpolskiej wystawy filatelistycznej. Zna­
czek ten o w artości 60 groszy, został w ydany 
w ograniczonej ilości 100.000 sztuk. Sprzedaż 
znaczka będzie udkuteozńiiina przez urząd poez 
tow y na terenie wystawy filatelistycznej w To 
raniu i to w okresie od 1 do 28 b. m. włącznie. 
Znaczki te mogą, być  używane do uiszczania 
opłat pocztow ych  do 30 czerwca b. r. P o  tym 
terminie tracą one w artość obiegow ą i nie bę­
dą wymieniane na znaczki normalne.

Konferencja p. Rostinpa w W arszaw ie.
Warszawa 19. 5. (Telef. wł.). W ysoki kom i­

sarz L igi N arodów  w  Gdańsku bawił przez dzi 
siejS7.v dzień w Warszawie i zfcżył wizytę, kie­
rownikowi referatu gdańskiego w Min. Spraw _
Zagr. p. Łubieńskiemu. W ieczorem  p. Hosting i finkowanej treści pow yższego artykułu 
był podejmowany przez min. Becka. K om isarz' knz ten ma być ogłoszony w przepisanej for- 
L isi Narodów w Gdańsku odjedsie z W arsza-jm ic w najbliższym numerze czasopism a „G łos 
w y w dniu Jutrzejszym. Narodu11, i w  dzienniku urzędowym.

 oO® -

Sąd okręgow y w  K rakowie.
W ydział IR. karny, 
dnia 18 maja 1933 r. 
sygm. HI. Pr. 95/33.

Sad okręgow y. W ydzia ł 111 w K rakow ie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu o- 
teręgowego w  K rakow ie w ydał następujące 

p o s t a n o w i e n i e :
I) Zatwierdza się po myśli § §  4S9. 493, 

austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w K rakow ie dnia 16. V . 
1933 r. L. B. JT. 2/140/33 konfiskatę czasopis­
ma ,,;Gł»s N arodu11 Nr. 131. z dato K raków, 
16 m aja 1933 r. z pow odu treści:

,1) artykułu zam ieszczonego na stronie 7 
treść tytułu w  ustępie od słowa „M orderstw o1’ 
do słow a ..Brzozowem11. —  albowiem treść te­
go ustępu zawiera znamiona występku z a.rt. 
170. K . K .

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon-
a za-

Berlin 19 maja. W  drodze z Bicłefeld d  > 
Berlina dawny pruski minister spraw wewnęt-r 
nych Severing miał zapaść .na ciężką chorobę 
nerw ow ą i został z pociągu odtransportowany 
do szpitala w Oynhauscn.

skonfiskowanego drukuTli) Cały nakład 
ma być zniszczony.

Przewodniczący:
Dr. Hubl. w. r.

Prezes Sądu okręgow ego.
Za zgodność: Podpis nieczytelny, Sekretarz.

Protokolant: 
Szwmański. w. r.



O czcili piszą inni?.
Szczery, czy nieszczery Hitler?

„G ŁO S NARODU'* z dnia, 20-go maja 1933

Pos. Stroński omawiając w „Kurjeize 
Warszawskim*4 expose Hitlera, pyta: c o  
Hitler daje w zamian za rewizje traktatu 
wersalskiego?

„D aje —  odpow iada —• zgodę aa prace 
rozbrojeniow e na podstawie... planu angiel-

3Tr 1S5

nieijrieckioj partji so 
bardzo słabo uzasa-

K o i>f i skata m a j a_ t k u 
ejaklninokratycznej jest
dnienia z punktu widzenia prawnego. Jest to 
właściwie rabunek. Hitlerowcy m ogą sic upraw 
dzie pow oływ ać na to. że właśnie socjaliści 

i głosili wywłaszczenie bez odszkodowania, ale
ołr, . _ „  . i  i — w każdym razie takie p. stepowanie i.r/eczc
skiego. A le z  planem angielskim trudności ! frazesom narodowych 
w cale się nie kończą, lecz dopiero za.c/y- j c jęxa]j s ;jjj j(i cp
nają. Bo .plan angielski nie daje dmdowtóe.:. j p ^ n m i m  coraz większą, przew agą nad ju z ,w i­

cie w rękach partji leżała decyzja Co do obsa­
dzenia, mnóstwa płatnych posad w

socjalistów , jakoby  zwy- 
Terror, a nie co  innego, za-

nic now ego w  zakresie beftpioe.zenstwn, a'lo 
przez swą dio niczego nie obow iązującą t. 
sw . konferencję konsultatywną w razie, na­
padu, na którą godzą się nawet St. Zj 
A m eryki, właśnie dlatego, że ona do niczego 
nie obow iązuje, osłabia > uchyla znacznie 
m ocniejsze zobowiązania paktu Ligi przeciw 
napastnikowi.

Daje, oprócz tego także gotow ość przy­
stąpienia do... paktu czterech, w ujęciu 
M ussoliniego, t. j. 7. rewizją traktatów i gra­
nic, jako glówmom zadaniem, co  jest, no- 
wem podjęciem  w yzyw ającego pomysłu, 
zdaw ałoby się, już, zaniechanego.

Daję przyraoozenię, a raczej groźną za­
pow iedź, t. zw. pow olnego... leczenia ran 
traktatu wersalskiego, t, j. właśnie utrzy­
m ywania dążeń rewizyjnych w nieprzerwa­
nej ciągłości. v

Jedną sprawiedliw ość trzeba oddać m o­
wie kanclerza Hitlera; nie jest nieszczera (?) 
i ty lko bardzo naiwni m ogliby się zasłaniać 
twierdzeniem, żę widzieli w  niej zapowiedź 
uspokojenia trw ałego, a  nie jedynie chwilo­
w ego zażegnania poruszenia i oburzania, 
jakie N iem cy na się ściągnęły.

I jeszcze drugą sprawiedliwość trzeba 
oddać m owie kanclerza. Hitlera, one jest 
napastliwa i w obec incych  narodów, a  także 
w obec narodu polskiego, przemawia godnie, 
nieKalerżnie zresztą od jednostronności uję­
cia zatargu m iędzy dwom a narodami.

Należy się przeto teamu stanowisku kan­
clerza. Hitlera, ze strony innych państw, 
ta k ie  szczerość przez usunięcie całej praw­
dy, oraz ta-kfże godność, przez najspokoj­
niejsze przeniesienie słów  na grunt rzeczy­
w istości’ *.

Groźba Hitlera.
„G a z e ta  W arszawska** piodkreśla ten 

ustęp z m o w y  H itlera , w  k tórym  za groził 
u su n ięciem  się z k o n fe re n c ji ro zb ro je n io w e j 
na. w y p a d e k  za stosow a n ia  sa n k cy j m ilitar­
n y ch  d o  N iem iec.

winkami-.
socjaldem okraci niem ieccy tu ie n l/ą . że jc-h 

lartja  przetrzyma prześladowanie i znowu 
wróci do dawnej świetności. W  to -należv wąt­
pić. Ohjcbtywnie sądząc, stwierdzić należy, że 
w naszych oczach dokonuje się szybki rozkład 
i upadek największej na świecie partji socja li­
stycznej. B ył czas, żc nie było nigdzie równie 
w ielkiego i równie dobrze zorganizowanego 
stronnictwa.

Partia dzieliła się na okręgi. W  dobrych 
latach te okręgi miały wedle ...Nonę Freie 
Presse** d o  10 miljonów marek wpływów. 
Z tego prawie 7 m iljonów marek (15 m-ilj. złA 
przypadało ma wkładki członkowskie. Część 
w pływ ów  szła do kasy centralnego zarządu 
partji, który gospodarow ał majątkiem stronni­
ctwa. Majątek ten tw orzyły  głów nie dzienniki, 
drukarnie i księgarnie. Trzeba b y ło  do tych 
przedsiębiorstw nieraz dopłacać. Np. w latach 
3925— 28 głów na kasa partyjna wypłaciła bli­
sko 3 m iljony marek tytułem zasiłków dla pra­
sy. W artość w ydawnictw  partji socjalistycznej 
obliczano w roku 3929 na 40 m iljonów  marek. 
O czyw iście te przedsiębiorstwa były  bardzo 
obdłuźone, ale obroty m iały duże i zapewnia­
ły utrzymanie conajmniej kilku tysiącom ludzi.

T o był m ajątek partji. Osobno trzebacy 
w ziąć pod  uwagę związki zawodow e, 7, -któ­
rych niejeden posiadał wielkie kapitały, dalej 
organizacje półw ojskow ą ,.Keichsbanner‘ :, k tó ­
rą faktycznie rządzili socjaldem okraci. W resz-

in s ty tu - j w y z n a n io w a  
cjae-li u b e z p ie c z e ń  społecznych, magistratach J u czycie .], ja k  
etc. T o  też tę p ie n ie  marksizmu w  Niemczech 
o z n a c z a  k a t a s t r o fę  e k o n o m ic z n ą  d la  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  t y s ię c y  lu d z i.

P odobno hitlerowcy nie znaleźli w kasach 
socjalistycznych wielkich kapitałów. .Może rze­
czyw iście trochę pieniędzy w ywieziono zagra­
nice, ulu raczej przypuszczać n a leży ,, że w 
statnich czasach partja zubożała. Okres świet­
ności zakończył się k o lo  r. 1929. K.ryz\*s g o ­
spodarczy zmniejszył ogrom nie w pływ y z w k lu  
dok członkowskie]]. Częste kampanje w ybor­
cze (nip. w r. 1932 —  pięć!) w yczerpyw aly 
wszclkie fundusze.

nacisk na Min. W . R i O. P., jest charakter 
wyznaniowy szkoły śląskiej. Szkoła wyznanio­
wa została wywalczona, p o  Kulturkam pfie bis- 
m arckowskim  i je j zawdzięcza w dn iej mierze 
lud śląski tężyznę swego charakteru. Szkoła- 

polega ma tem, ie  zarówuo nn-
młodzież, ucząca się, należa

Mimo w szystko niemiecka socjaldem okracja 
była wśród innych stronnictw prawdziwą po­
tęgą finansowa. Śmiało mogła sio m iern e

tego samego wyznania. N auczyciel świecki wr 
klada religję. na którą przeznacza się cz ten  
godziny tygodniowe

.Doświadczenie wieloletnie wykazuje d ow o­
dnie, że szkoła w yznaniow a na G. Śląsku w y ­
warła niezmiernie dodatni wpływ na ukształ­
towanie się charakteru ludności naszej pra.sta- 

i fPj dzielnicy piastowskiej. Jeżeli mimo w iel­
kiego bezrobocia, jakie przeżywa 0 . Śląsk, pa 
mije tam spokój i agitacja komunistyczna inie 
zyskuje dla siebie podatnego pola. to t flk o  
należy zawdzięczać tej dyscyplinie wewnetrz- 
ne.j. jaką dało ludności w ychow anie religijne 
w szkole, pogłębiając, przywiązanie do K ośeió- 
la. Oj -zyzny i lądu społecznego. Ten rys cha­
rakterystyczny dodatniego w pływu szkoły ślą-

z part.ją narodow o-socjalis(vczną. która e skiej stwierdzają, nawet - niektórzy członkowie
mjaia oparcia w bogatych  związkach zaw odo­
w ych. Jeśli mimo to socjakle-inokracja dała się 
pobić i szybko upadla, to fakt ten potw ierdzi 
starą prawdę, że nie liczba decyduje ó zw ycię­
stwie. lecz duch. Trzynastoletni okres w.-pól- 
rządów zamienił wielu działaczy marksowskien 
na w ygodnych, dbałych o posady ..burżujów-*, 
w  których w ygasł ogień entuzjazmu i ideali­
zmu. W  partji uarodow o-socjalistycznej duch 
był inny. Program był błędny i nierealny, ale 
jego w yznaw cy —  w r. 1919 zaledwie 30 —  
wierzyli weń ślepo i mieli w sobie ducha ofen­
syw y. T o też szli naprzód, a socjaldem okraci 
cofali się. I wkońen syte brytany uległy g ło ­
dnym wilkom.

Słabszą liczebnie, ale jeszcze lepiej zorga­
nizowaną była socjaldemokracja w' Austr.ji. 
T w  tej tw ierdzy marksizmu mnożą się oznaki 
wewnętrznego rozkładu, choć hitlerow cy jesz­
cze tam nie rządzą. Socjalizm przeżywa wielki 
kryzys.

obecnego rządu.
Po cóż w ięc burzyć wyznaniową szkole ślą­

ską? P oco wprowadzać znrzewh -w alk i do 
dzielnicy, której winno sie najbardziej zaosz­
czędzać waśni wewnętrznej? Jakiż jest w tem 
interes narodu i państwa? (KAP.).

Legitymiścl węgierscy podnoszą głowę

„O znacza to, —  piaze „G azeta W arsz.“
—  ie  decyzja  Niemiec uzupełnienia swoich 
zbrojeń, pom im o stanowiska państw zainte­
resow anych, jest niewzruszona i i e  gdyby 
mocarstwa, stojące na gruncie traktatu w er­
salskiego, chciały w związku z tem zastoso­
w ać przewidziane tam sankcje, N iem cy -,wy- 
ciąginą a tego  konsekwencje**, które będą 
ostatecznem , moralnem i faktycznemu unie­
ważnieniem traktatu-’.

W  tem oświadczeniu k ry je  się głów na 
m yśl polityki niemieckiej, a  zarazem 
w szystkie przyszłe niebezpieczeństwa dla 
pokoju  Europy, które tkwią u jej podstawo 
Narody zagrożone pow inny zdaw ać 
dobrze sprawę x tej zapowiedzi i ocenić wiel | -ów  
k ą  m ow ę kanclerza Rzeszy przedemszyst- 
kiem z tego punktu widzenia* *.

W ię c  m o r a  H itlera nie jest ta k  n iew in- 
n a , ja k b y  w y n ik a ło  z  w y w od ów - p os ła  Stroń

Niedawne k-ociferenoje legitym istyczne, jakie 
odbyły  eię po śmierci przyw ódcy legitym istów  
Alberta A pponyiego a  na których  wybra.no no­
w ego przyw ódcę tego ruchu, w ydają  już ow o­
ce. Umarły przyw ódca legitym istów  bądź co 
bądź potrafił trzeźwo zapatrywać eię na sytua­
cję polityczną, natomiast, po jego  śmierci zau­
w ażyć m ożna w  ruchu legdtymistycznym zjawis­
ka w cale niepożądane dla rządu węgierskiego. 
IV czasie debaty budżetowej w  parlamencie 
węgierskim odezw ały się śmiałe glosy. Tw ier­
dzenia. że austrjacka oficjalna polityka nie ży­
czy sobie n iczego innego, jak  ty lk o  restauracji; njor —  winien ten ruch zlikwidować ponieważ 
Habsburgów, są na porządku dziennym. Przed- ;-st on obcy duszy węgierskiej, 
stawiciel ełwześoijańtsko-spolecznej partji gos-, 7  Austrją należy dążyć do ścisłej wspólpra- 
nodarczej w zyw ał rząd, aby oficjalnie wszczął cy  na polu gospoda,rczem, ale dążenie do re-

i  M  fa j i  i l [ j. i
Franeiisko-sowieoki pakt o nieagresji był 

we czwartek przedmiotem dyskusji w  Izbie 
Deputowanych.

Moutot w imieniu socjalistów  zgłosił bez 
zai-trzeżeń jirzystąpionic do paktu.

Herriot wyjaśnił, i o pakt franeu&ko-.sowie- 
cki dąży do osiągnięcia równowagi, zachwia­
nej przez pn-kf-y w Kapali o i Berlinie. Ma on 
na celu zapewnienie maksimum gwarancji ca­
łemu torvtorjum Francji i usunięcie m ożliwości 
agresji gospodarczej. Jest on zgodny z polity- 

narodową Francji i nie jest skierowany prze 
eiw ko Małej Kntenoie. która podobnie jak P o l­
ska przyjęła g o  z radością. Następnie, zabrał

j ;  ~ ~  'z. ’ d os minister Paul Boncour. zwracając uwagę
•deje zgodność poglądów  między nim a mmi- 1' 1'1 ^ op ty cy zm . z jakim niektórzy odnoszą się 
strem K anyą. ' | paktu. Nie mam prawa, mówił, w ątpić o

Fremjer 'wypowiedział pogląd iż W ęgry nie ,1jrcJ woli naszych kontrahentów, w których 
•10winny rezygnow ać z równouprawnienia,' któ- -*'anoivisku stwierdziłem już w Genewie dużą 
re jepfc pierwszym krokiem do rewizji traktatu 
w Tria,mon. K lucz zagadnienia ..An^ehlussA'’ 
znajduje się w  Austrja. Następnie Gómbós
swiadczył. iż W ęgry nie mają nic w spólnego z
niemieckim hitleryzmem, a Niemcami interesu­
ją się o  tyle. iż przedstawiają one rynek zbytu 
dla węgierskich produktów  rolnych. Przywódca 
węgiiersldch hitlerowców —  m ówił dalei pre­

mię. P rzyton  po-kd francusko-isowiecki po- 
pst ije zupełnej hurmom* z paktem sow iec- 

kc-polskim  oraz z rokowaniami, tecząeemi sie 
między Sowietami i Rumunją. W artość tego 
".aktu zależy od tego. co z .niego zrobi polify- 

•i zagraniczna Francji, kt.iga w diW .ym  cią- 
dąży do zawierania now ych związków, nie 

l-miKzaiąc bynajmniej związków już istnie,ją- 
• ','ch. Przez przyjęcie paktu fm ueusko-sow iec- 
'-ietro Francja nie osłabiła, a przeciwnie wznio- 
e;r!a  swo*e układy z Polska i Rumunja. W ie­
ro, iż nr]a się nam jutro osiągnąć zbliżenie z

kroki w  kierunku powołania Habsburgów, a 
dokładniej Ottona na tron węgierski. 21 po­
słów  tej partji zgotowało m ów cy ow acje a 0- 
kla&ki posypały się i z niektórych m iejsc ław y 
poselskiej rządowej partjd jedności. Margrabia 

sobie P allavidni oświadczył, źe restauracja Habsbur-i 
również w  interesie Czechosłow acji,,

etauracja Habsburgów, k tórego przedstawiciela i W iochami. Nie zamierzamy bynajmniej osia­
mi są legiit.ywilści, obecnie jest nieaktualne. nas-zyeh związków z Małą Fntenitą i Pol-

I Francja wyrzeka się wszelkiej agresji w 
enku do Sow ietów  nawet, w  drodze udziału 

jw  kolizjach gospodarczych i nie chce mieszać

leży

sk iego .

Plany na jesień41.
„N owiny Codzienne** (Warszawa) zaj­

mują się „wypoczynkiem** b. premjera Pry- 
stora, który wyjechał do swoich Borek na 
Wileńszczyznę, i p . marsz. Piłsudskiego, 
który ma podobno zamiar spędzenia wnka- 
cyj w Pikieliszkacli.

..Od Pikicliszak —  piszą „Nowiny** —  
do Bóreik niedaleko. Niedaleko też stamtąd 
do Druskieanik, które obaj ta,k lubią. Zdaje 
się tedy, że obaj przyjaciele będą spędzali 
w akacje nie tylko w pobliżu, lecz  często 
z sobą razom. M iadomo, że pik. Prystor 
jest zdawiia obok pik. Sławka jednym  z naj 
bliższych przyjaciół i powierników marsz. 
Piłsudskiego. To też ich w spólny p ob yt na 
W ileńszczyźnie podczas tegorocznych  wa- 

•kacyj niechybnie da im obu eposnbność do 
rozpatrzenia w idu  planów na, przysztość. 
A  realizacja tych planów przyjdzie —  na 
jesień’*.

l l S S ^ y f  l l y Ś l P f  i iwząc U tym względzie na
łra ®| wzajem ność, to jest na ograniczenie propagan-

bowiem  w ten sposób uniemożliwiony zostanie j Górny Śląsk znajduje się w pizededniu de- j Jv sowieckiej, wrogiej instytucjom francuskim.
AnscbJiiM, któryby  był grobem czechosłown- cydującej walki o charakter sw ego szkolni- W  stomunfcu Jo  osób skazanych za tego rodza-

c-twa. Pewne czynniki, będące pod wpływem I.i>» przestępstwa, nie zamierzamy zmieniać nn- 
radjrkalnego 7>wiązku Nauczycielstwa Polskiego j szego stanowiska.
(ma O. Śląsku zw anego „Ogniskiem**), rzuciły ! Odpowiadając na krytyczne uwagi Marina 
hasło unifikacji szkolnictwa, znajdując pespar-! minister sitwierdz/.l. że rząd francuski jeśli cho­

dzi o  zawarcie tego paktu, działa w sposób naj 
..urn- zupełniej zgodny z konstytucją. W  zakończeniu 

fikac«ji“ ? Ozy c.hęć dalszego .'zm ocnienia po- przyjęto jednom yślnie 520 glosam i rezolucję

ckiej niepodległości. W ęgry muszą, w  sprawie 
H absburgów w ystąpić z własną in icjatyw ą i nie 
czekać na pobudki z zewnątrz. PaT1avicipl 
wzywał więc rząd, aby specjalną ustawą zniósł
ustawę detronizacyjną. Jest on zdania, że d o j cie u centralnych w ładz szkolnych, 
uchwalenia takiej ustawy nie będzie przesz- Jakaż treść kryje się pod projektem 
kód  ze strony zagranicy and. przeszkód matu­
ry wewnętreńo-politycznej. Jest przekonany, czucia narodowego, podniesienia 
że cała izba przyjmie taiką ustawę z e-utuzjaz-

Ghcssz odbyć podróż
tania —  szybko — przyjemnie?

L e ć  s a m o l o t e m !
B i l e t y  w  w i ę k s z y c h  b iu r a c h  p o d r ó ż y  
lu b  u p o r t j je r ó w  w i ę k s z y c h  h o t e l i

mem. Pod tym  względem schódzą, się obecnie 
również imteresy W łoch , Francji i ^Anglji.

Na przemówienie Pallaviciniego odpow ie­
dział poseł partji rządowej K orodi-K aton, któ- 
r\ użył w  swem przemówieniu dziwnego zwro- 
tii. Powiedział m ianowicie w yraźnie, że sprawa 
restauracji H absburgów lo ty  w- (najlepszych rę­
kach, bo w rękach- p ram jera GombOsa. Legi- 
■tymiści nic powinni bezustannie przyw łaszczać 
sobie tej kwestji.

18 imaja toczy ła  się, w parlamencie ciekaw a 
.lyskusja. na temat polityki zagranicznej W ę­
gier. R ozpoczął ją poseł Zsilinszky, oświadcza- 
iąc, iż węgierska polityka zagraniczna powiliua 
była bezpośrednio po wojinie odłączyć się od 
zagranicznej polityki niemieckiej i przyłączyć 
do polityki, prowadzonej przez Polskę. Naj- j 
większym błędem  polityki węgierskiej b y ło  łą-ri 
czenie dążności rewizjonistycznych w ęgierskich ' 
z nicmieokiemi. j

Węn-ry —  pow iedział pos. Zsilinszky —  
muszą wyraźnie w ypow iedzieć .się przeciw 
-Aiisclilufnowi-*. W ęgierska polityka zagrani­
czna powinna zacząć własną, politykę, niezależ­
ną. od niemieckiej. Pierwszym warunkiem r e a -. 
lizać,ji tego postulatu powinno być  ustąpienie 
ministra Kanya.

Fremjer Gombos odpowiadział na to, że ist-

poziornu na­
ukow ego czy w ychow aw czego? Bjmajnmlcj, 
w dziedzinie uiiarorlowienia s kolnictw a zaró­
wno polskie społeczeństwo śląskie, jak i wła­
dze m iejscow e w szystko uczyniły, by dzieciom  
polskim  zapewnić naukę w swych własnych 
szkołach. 0  ile chodzi o  poziom , to szkoły  ślą­
skie i pod względem pomieszczeń, pom ocy 
szkolnych, ja k  i sil nauczycielskich, stoją w y ­
żej od innych dzielnic.

Nie o racje państwowe zatem chodzi w pro 
pagandzie t. zw. unifikacji, przeciw  której w y­
powiada się również i obóz prorządow y na Ślą­
sku. Od dawna solą w  oku dla czynników  libo- 
ralno-masońskich. sprawujących rządy w  Zwiąż 
ku Nauczycielstw a Polsk iego i wyw ierających

Torresa, w myśl której Izba. przyjmuje z za­
dow oleniom  wym ianę dokumentów raty fikacy j­
nych francusko-sowieckiego paktu o nieagresji, 
przyczyniającego się do konsolidacji pokoju 
ku ogólnem u dobru całej F.iiropy. Grupa Mari­
na powstrzymała się od głosowania.

Od Wydawnictwa.
Celem uregulowania nakłaau 

prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Od czwartku 11 bm. w kinoteatrze „ A P O L L 0 U
Najbardziej nowoczesny film ostatnich lat produkcji czeskiej! — Po oglądnięciu tego filmu 

30.000 gorących serc złączy się węzłem m iłości!
Fenomenalny obraz ten — to wspaniały rekord, 

realizatorski znanego nowoczesnego reżysera

Gustawa Machaty’ego
Główne i iedyne role g r a  ja :  p r o m i e n n a  
piękna E W A  H E  D  Y  K  I E  S L  E  R

młodzieńczy A D A M  A R I R E R T  IW O  <G. Podziw ogólny, towaszysząey temu arcy­
dziełu w stolicach europejskich podzieli niewątpliwie i K raków !

30.000 gorących serc

EKSTAZA



Ur 133 bH B !  S M O n r  z ama stJ-go ma,ta inrz? r. Str. *

J l a  z i e m i a c h  ' J ł z e c z p l i t e f

Kongres Eucharystyczny diecezji 
krakowskiej,

.S tosow nie do zapowiedzi zawartej w orę­
dziu K sięcia M etropolity Adam a Stefana Sa­
piehy z dnia 2 kw ietnia został zw ołany na 
dnie 24 i 25 czerw ca b. r. Zjazd Eucharystycz­
ny diecezji krakow skiej do Krakowa, W  pro­
gramie Zjazdu przewidziano są zbiorow e adora­
cje  Przenajświętszego Sakramentu, uroczysta 

pontyfikalna suma na Rynku, oraz procesja 
Pgółu uczestników. Zaw iązany K om itet orga­
n izacyjny, którego prezydjum stanowią; p. A u­
gust Turow ioz prezes R ady Diecezjalnej Akcji 
katolickiej, ks. Rom uald M oskała T. J. p. dr. 
-Tuljusz Gawroński prezes R ad y  Dekanalnej A. 
K .. p. dyr. R  Jędrzejowski oraz ks. E. Lubo­
w iecki, uruchomił siedm sckcj-j. którym  pole­
cone zostało przeprowadzenie poszczególnych 
części programu. (KAP.)

1900-tna rocznica Męki Pańslcel wTurce
Staraniem Komitetu O bywatelskiego pod 

protektoratem  ks. prałata Ign. K ułakow skiego 
urządzono onegdaj w Tnree nad Stryjem uro­
czystą. A kadem ję z okazji 1900 roczi.ciey Męki 
Pańskiej i 11-lccia pontyfikatu O jca św. Piusa 
X I. Na program  złożyły  się: przemówienie ke. 
prałata K ułakow skiego, produkcjo wokalne 
chóru gimnazjum pod batutą, prof. Całana, od ­
czyt, M. M ajewskiego, prezesa Sodalicji Mariań­
skiej ‘Młodzieży, deklam acja dyr. M. A . Jedliń- 
’ -:p; i w ierszyk w ygłoszony przez uezenioę Z- 

Cisł-ównę. Artystycznom dopełnieniem Akade- 
mji by ł dramat religijny p. t. ..Gdzie jesteś Pa­
n ie?",odegran y  przez zespół Dram atyczny Mło­
dzieży Żeńskiej Gimnazjum pod reżyserją, prof. 
J. H uczyńddego. W  antraktach' przygryw ała 
orkiestra pod batutą M. Seiferta. K ierow nictw o 
literacko-antystycano c-ałej imprezy spoczyw ało 
w rekach dr. J. Jedlińskiego.

U roczyście również obchodzono w  Turce 
3 -Maja, dzień ..K rólow ej K orony Polskiej". W  
gimnazjum odbył się poranek, a podobnie 
św ięciły  ten dzień i inno szkoły. Wiec-zorem 
urządzono Akadom ję staraniem Kom itetu Oby­
w atelskiego. W stępne słow o w ygłosił dr. J. 
Jedliński.

Nadużycia w biurze prezvdium
warszawskiego sądu grodzkiego.

Urząd prokuratorski w W arszawie prowa­
dzi dochodzenie w  sprawie nadużyć jakie w y ­
kryto  w biurze prezydjum stąidlu grodzkiego, 
przy ul. D ługiej. Nadużyć tych dopuścił się je ­
den z urzędników. Wł. Smoleński, k tóry  pro­
wadził dział rozrachunków z poszczególnemi 
sądami grodzkiertd i komornikami.

Niesumienny urzędnik zdołał w  ciągu dłuż­
szego czasu systematycznie przyw łaszczać so ­
bie różne k w oty  pieniężne, tak. że ogółem zdo­
łał on zdefraudować kilka tysięcy złotych.

Szczegóły wyprawy polskiej na Jamboree
W  w ypraw ie polskiej na wielki międzyna­

rodow y zlot skautow y, k tóry  odbędzie się pod 
Budapesztem, weźmie udział 1.500 osób, w tern 
1.400 harcerzy, 80 harcerek, oraz 20 osób * 
k ó ł przyjaciół harcenat-wa. W iększej grapie har­
cerzy  polskich w yznaczono jedno z najlepszych’ 
m iejsc w  obozie w sąsiedztwie głównego namio­
tu gen. Baden-Powell‘a. Reprezentacja polska 
przygotow uje szereg specjalnych pokazów . M. 
in. Polacy urządzają dwa wielkłe pokazy maso­
we na stadjonie, w  których  weźmie udział po 
1-000 harcerzy; będzie to pokaz ludow y w  stro­
jach  regjonalnych, oraz pokaz z dziedziny spor­
tow ej. Ponadto około  100 polskich harcerzy 
w odnych  weźmie udział w  imprezach sportów  
w odhych. Polska weźm ie również dział w w iel­
k iej w ystaw ie harcerskiej w obozie, która obej­
mie dział bibljograficzny, w zory nam iotów, mun 
durów , oraz odznak harcerskich’. Pism o zloto­
w e, które w ychodzić będzie codziennie przez 
ca ły  czas trwania zlotu, wydawane będzie w 
językach francuskim , angielskim, niemieckim, 
węgierskim i polskim.

Obława na tragarzy-terorystów w stolicy
Wlaidze bezpieczeństwa w 'Wamszawie prze­

prow adziły w ielką obław ę na terorystów  traga­
rzy, którzy, mimo skazania przyw ódców  bandy 
..Tasiem ki" Siem iątkowskiego, w dalszym cią­
gu pzeprowadzali zorganizowany teror. W  cza­
sie obław y zatrzymano przeszło 200-stu traga­
rzy, których sprow adzono do aresźtu urzędu 
śledczego. U kryw ających się przestępców  w y ­
ciągano ze śm ietników i z pod straganów bał 
Mirowskich. Aresztowano przytem kilkudziesię­
ciu od dawna poszukiwanych złoczyńców. T ra­
garze stosow ali osffatnio teror przedewszyst- 
kiem w stosunku do kupców  śledziowych i w ę­
glow ych .

  ---
W YROK NA MORDERCÓW CENTNER- 

SZW ERA. Sąd apelacyjny w  W arszawie wydal 
w yrok  w sprawie tajem niczego zabójstw a ban­
kiera Cenfcnersrwera. Oskarżonych, jak  w iado­
m o. uniewinniono w  sądzie okręgowym . Sąd 
apelacyjny skazał K. Pystka na 15 lat, P. 
Stańczyka na 10 lat i A. Peciakówne na 6 mie 
sięcy więzienia.

Żyjemy dzisiaf dłużef.
R ozdarcie tajem niczej zasłony, kry jącej 

przyszłość- podniecało zawtsze ciekaw ość ludz­
ką. Jleżby niejeden z nas d a ł za to, b y  się. u- 
pewnić, jak  długo żyć będzie.

Dzięki niewątpliwym postępom  w iedzy le- 
".nskiej udaje się w yratow ać chorych, skaza­

nych’, zdaw ałoby się, na śmierć.
Spoailrzeiżeaia, poczynione od  Jat kilkudzie­

sięciu, stwierdzają, że w iedza lekarska w alczy  
skutecznie z wielu chorobami i dzięki temu 
przedłuża trwanie życia  ludzkiego. R ola  leka 
rza jest niezmienne doniosła, jeżeli chodzi o 
dzieci w  wieku niem owlęcym . W  r. 1870 w  An- 
yłj przeciętnie życie od wieku niem ow lęcego 
określano na 43 lata, a w r. 1923, t. j. w  53 
lat. później już na 37.6 lat, t. j. o  34.0 % w ię­
cej. W  Szwecji dalsze trwanie życia  niem ow lę­
cia ..przedłużono" o  31.5%  (z 47 d o  61.S lat),; 
we Francji —  o 28.5%  (z 42.1 do 54.1 lat), j 
w Niem czech —  o 55.1%  (z 37 do 57.4 lat), j 
L iczby te, zw łaszcza stosunkow e, są niewątpli­
wie w ysokie, ale do ow ych zapowiadanych se­
tek lat życia ludzkiego jeszcze bardzo daleko.

Polska należy do narodów  m łodych, podja­
dających mniejszą st-osunkowo liczbę osób w  
wieku podeiszłym, a  w ięc i z mniejszym w ie­
kiem przeciętnym . Dla niemowlęcia dalsze ży ­
cie w Polsce wyraża się liczba 45.9 lat, w An­
glji —  57.6, w Szwacji — 61.8; starzec 60-let-j
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ni ma przed sobą u nas jeszcze 14.4 lat, w A n­
g lii 15.3, w  Szwecji 17.1, we Francji 14.8, w 
N iem czech —  15.1 i t. d. Jakkolw iek różnice 
są wyraźne, w idzim y jednak, że owo najdłuż­
sze życie wśród narodów  „starych“  nie prze­
kracza 80 lat.

Biorąc pod uwagę okres 55-letni, przekona­
m y isię, że 15-leitni m łodzieniec w  Anglji w r. 
1870 m ógł liczyć jeszcze na 4-1.5 lat 'dalszego 
ż jc ia , a w  r. 1925 —  na 5.1.6, t. j. o 16.0% 
w ięcej. W  Szwecji przedłużyło się życie takie­
g o  m łodzieńca o 11.1% (z 47.7 cło 53.2 lat), 
we Francji —  o 8.0%  (z 45 do 4S.6 lat), w 
Niem czech o 19.6% (z 43.3 do 51.8).

Im dalej, tom cyfry  będą coraz mniejsze. 
Życie 50-ietii.iego człow ieka udało sic ..prze­
d łużyć" w Anglji o  14.1% (z 19.8 do 22.6 lat), 
w  Szwecji o 13.S% (z 21.7 do 24.7 lat), we 
Francji o  4.8%  (z 20.7 -do 21.7 lat), w  Niem­
czech o 20.3% (z 18.7 do 22.3 lat). W reszcie 
życie 60-letnicgo człow ieka w ydłużyło się w 
Anglji o 11.7% (z 13.7 do 15.3 lat), w Szwecji 
o 15.5%  (z 14.8 do 17.1), w e Francji o 5.0%
(z 14.1 do 14.8), w Niemczech o 21.8%  (z 12.4
cło 15.1 lat).

T ak w ięc przeciętna największa długość ży ­
cia wzrosła z 73 do 77 lat w Europie Zachod­
niej 1 Północnej. Z. K.

DOM K A T O L I C K I

D Ź W I Ę K O W Y jl, * ¥  I  T 6  g Pin SL. STRASZEWSKIEGO IB.

Po raz pierwszy w Krakowie! —  Od poniedziałku, dnia 15 maja b. r.
Frapujący film * życia lotników, obsługujących linjo lotnicze Północnych Stanów Ameryki.

Obraz o kolosalnym rozmachu! — Niewidziane 
dotąd ew olucle! — Zdjęcia lotów nocnych, pod­
czas burzy śnieżnej! Główne role kreują; słynny

l0ryto5kT  Ralf BeMamy iĆ  Gloria Stuart
Film arcydzieło jakiego dotychczas w tej dzie­

dzinie nie zrobiono.

Dwa wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5.30 i o 7.30 W niedzielę i święta także o godz. Ś.80

Ceny miejsc znlione.
n n e a

CENNA PUSZKA NA W IEŻY KOŚCIEL­
NEJ. W  czaisie robót konserw acyjnych w  ko­
ściele św. Jana w  W ilnie .robotn icy  odnaleźli 
w mosiężnej kuli, znajdującej] się na. szczycie 
y ie ż y  kościelnej cynow ą puszkę. Puszka zawie­
rała medale z wizerunkiem papieża Klemensa 
X n  ora,z dokumenty z roku  1731. Zawartość 
pliszki, złożoną, narazie w  zakrystji zbada u- 
rząd konserwatorski. Należy przypuszczać, iż 
przedm ioty te pochodzą z czasów  w ielkiego 
pożaru Wilna,

ECHA NAPADU NA POCZTĘ W  GRÓDKU 
JAGIELLOŃSKIM. W  dniu 6 czefw ca br. roz­
pocznie się przerfl Trybunałem przysięgłych w e 
Lwowie sensacyjna rozprawa o w spółudział w 
napadzie na pocztę w  Gródku Jagiellońskim. 
Akt oskarżenia skierowany jest przeciw St, 

Capowi, Z. K ossakow i, M. M otyce, J. Biłaś owi 
i M. K owaluk i obejm uje 33 strony pisma m a ­
szynow ego. Rozprawa, ta. jedyna w  czerw co­
wej kadencji, przypuszczalnie potrwa dni kil- 
tę slu ajści#.

DWIE SZUBIENICE W  RÓWNEM. Po dwu
dniowej rozprawie sąd doraźny w  Równem  o  
głosił w yrok , skazując za szpiegostw o na 
rzecz jednego z państw ościennych, 20-lefcn. 
E. Drajpera v e ł M etrow a i 21 -letniego St. Bo- 
gusiewicza na ka-rę śmierci przez powieszenie. 
Obrońcy odwołali się do laski p. Prezydenta.

---------------- C O <5-----------------

Z Zakopanego.
Dyktatura budowlana.

Od paru pow ażnych obywateli obzpajcm io- 
nych ze stosunkami miejsfciemi w Zakopanem 
otrzym ujem y list-, w skazujący na niew łaściw o­
ści, jakie zakorzeniły się na gruncie zakopiań­
skim budząc uzasadnione zastrzeżenia ze stro­
ny  m iejscow ej opinji. Uwagi te, dotyczące 
spraw budow lanych, planu regulacyjnego 
i m iejscow ych przepisów budowlanych, brzmią 
w streszczeniu następująco:

„...W szystkie te sprawy połączone są w  rę­
kach inżyniera m iejskiego p. Adam a Hełm 
Pirgo. Pobiera on za wiedzą burmistrza W in­
nickiego prócz pensji urzędniczej jak o inży­
nier miejski, maidto osobne w ynagrodzenie 
w w ysokości kilkuset złotych miesię-c-znie za- 
prace nad planem regulacyjnym , co w  okresie 
ogrom nego dziś bezrobocia pracowników  um y­
słowych nie jest zjawiskiem pożądań om. Ł ą ­
czenie porad przez p. inż. Firgę jest tern mniej 
uzasadnione, że —  znowu za w iedzą burmi- 
tsifrza- ma o-n pow ierzony nadzór nad hUfJową 
szkoły powszechnej, za który otrzymuje oso­
bne wynagrodzenie jednorazowe 2000 zł., po­
siada koncesję na hurtownię tytoniową w Ja­
nowie. którą wydzierżawia żydowi Frenklowi 
jltd. Nadzór nad budową szkoły zdaje się p o ­

nadto kolidow ać z jego  charakterem inżyniera 
miejskiego, gdyż  jako taki, w chodzi on 
w skład kom isji kolaudacyjnej, k tóra  te szkołę 
odbiera. Liczne zatargi w ynikają m iędzy urzę­
dem budow lanym  a obywatelam i na tle starań 
<r udzielenie zezw oleń na budow ę i  potwier­
dzeń urzędow ych, czy  dana parcela jest bu- 
rlowlaaą czy  nie. IV związku z tem rada m iej­
ska w yłon iła z początkiem  swej kadencji spec­
jalną K om isję budowfeną. która zatargu z po­
wodzeniem likw idow ała, jedna,k od dwóch latt, 
mimo żądlań rady nie jest przez burmistrza 
zwoływana. Rezultat-; ciągłe skargi i  procesy 
sądow e ora z  dwie rozpraw y dyscyplinarne 
w ytoczone Int. Pirgo przez władze administra­
cyjne.

Przykrem jest usuwanie w  budow nictwie 
mieszikaniowem stylu zakopiańskiego a  dopu­
szczanie przez urzątfl budow lany miejski obce 
brzydoty. Brak również dotkliw y przepisów 
budow lanych i  to  w  tak w ażnych dla pierwszo­
rzędnego uzdrowiska, jakiem  winno b y ć  Za­
kopane kw estjacli —  .jak w ielkość parcel bu­
dowlanych i dopuszczanie budow li drewnia­
nych.

D uży -krytycyzm opinji m iejscow ej w obec 
gospodarki gminnej, spotęgow ał m. i. fakt taki, 
że z budującej i-ię szkoły  pow szechnej na 
U liczn iku  wiatr halny zerwał cały  dacdi. W y- 
rządtzoną -stąd szkodę na ok oło  20.000 zł. przy­
pisuje opinja prubli-czna niedbałemu dozorowi. 
Ostateczne orzeczenie w  tej sprawie w yda 
urząd w ojew ódzki. Obywatele, którzy  osobi­
ście badali przyczyny w ypadku przekonali się, 
że dach  w ogóle  nie by ł zakotw iczony, że za­
niedbano oszałow ać otw ory na okna i drzwi, 

skutkiem czego  wialfr zdmuchnął dach jak 
kapelusik góralski ze stołu. Nie rneże tu być 
m ow y o ..sile w yższej", gdyż w iatry halne 
w Zakopanem -są- zjawiskiem zupełnie nomw-1- 
nem. powtarzającym się, regularnie z różną 
siłą na w iosnę i w  jesioni.

Nieufność do stosunków miejskich zw ięk­
szy ły  w ykryte ostatnio niew łaściw ości w Miej­
skiej Straży Pożarnej. W yłon iona przez Radę 
Gminną kom isja dyscyplinarna stwierdziła 
tam zaniedbanie służby przez samego kom en­
danta, faw oryzow anie niektórych podw ład­
nych. niepraw idłow ości przy podziale pienię­
dzy it-p. W  niezwykłe te stosunki winny sta­
now czo wglądiiąć władze nadzorczo i usunąć j 
błędy, w yw ołu jące w  pełni uzasadnioną, k ry -1 
tyk ę  ze strony objektywnie patrzących na tę 
gospodarkę obywateli.

Lot alpejski rozpoczęty.
W  piątek w czesnym  rankiem rozpoczął się 

lot alpejski. Ze względu na niesprzyjające w a­
runki atm osferyczne, zaw ody odbędą się nie na 
trasie projektow anej normalnej, lecz na trasie 
rezerw ow ej o łącznej długości 1036 km. Trasa 
ta prowadzi z W iednia do Grazu. Klagenfurtu, 

Knittelfeldu, Linzu, W iener Neustadt, S toc- 
kerau. Pierwej wystartowali lo tn icy  polscy; je ­
den ó* godz. 5:15, drugi o 5.18.

Przygotowania na Kahlenbergu.
Od dłuższego już czasu czyniono są 

w Anstrji przygotow ania do obchodu 250-tej 
rocznicy odsieczy W iednia. Na górze Kahlen­
berg zbudowana została szosa sam ochodow a, 
um ożliwiająca dojazd w oią.gu 20 minut na 
szczyt góry, gdzie -—  jak  w iadom o —  znajduje 
się słynna kaplica, w której -król Sobieski słu­
żył do  Mszy św. X drogi tej roztacza się w ca­
łej pełni w idok na pole historycznej b ifw y. 
IV tygodniu od 6 do 13 września odbędą się 
uroczystości kościelne. Będzie to  t. zw. tydzień 
katolicki. W  związku z obchodem  historycznej 
rocznicy urządzonych bedzie szereg imprez ar­
tystycznych, sportowych i t. d.

1000-lec ie  Budziszyna.
W  dniach od 3— 11 czerw ca odbędą się 

w Budzłszynie, stolicy  Górnych Ł użyc wielkie 
uroczystości jubileuszow e z okazji 1000-lecia 
tego prastarego grodu  słowiańskiego, w  k tó ­
rym Bolesław  Chrobry na początku 11-go wie­
ku zawarł z Prusakami znany pok ó j budziszyń 
ski, m ocą którego całe Górne i Dolne Lużyce 
przypadły Polsce.

Gandhi czuje się dobrze wbręw 
pogłoskom.

Gandhi, który  obecnie pozosta je już 1T 
dzień bez pożyw ienia, wbrew* -oczekiwaniom 
czuje .się dobrze. Biuletyn lekarski zapowiada, 
że o ile nie zajdą jakieś nieoczekiwane kom pli­
kacje , Gandhi przetrwa 21 dni postu. Lekarza 
twierdzą, że Gandhi, który w  ciągu całego ż y ­
cia stosow ał najbardziej ascetyczną dyscyplinę, 
posiada dzisiaj, mimo 64 lat, w ytrzym ałość 
człow ieka 40-łetniego.

-oo~
PROF. K ON RAD  NEUGER, N A CZELN Y  

D Y R E K TO R  CHÓRU O PERY  LIPSKIEJ, p o ­
przednio m onachijskiej, zw oln iony został obec­
nie ze swego stanowiska, ze w zgjędu na p o ­
chodzenie poi,akie. P ro f. Nc-ngęr, -C hodzący , 
w Niemczech za najlepszego dyrygenta chórów  
operow ych, przenosi się 1 lipea na stałe do 
Am eryki, gdzie zapewniono mu już stanow isko 
w t N ow ym  Jorku.

M IĘDZYNARODOW A SZA JK A  PRZED 
SĄDEM BERLIŃSKIM. Sąd berliński ro-zważat 
w- tych dniach sprawę Ireny Balay z M ezeke- 
weszt z Węgier, je j znajom ego lekarza dr. Klei 
na, Abrahama Friedlicha z Krakowa i Henryka 
Eisenberga z Tamowa, którzy trudnili się w y­
wożeniem akcji I sprzedażą ich zagranicą. O- 
statnio sprzedali ak cy j za 48.000 marek miom. 
Na -rozprawie oskarżeni nie przyznawali się 
do winy, z w yjątkiem  Ireny Balay, która twier 
dziła, że proceder ten uprawiała w zamian za 
podarunki od giełdzia-rzy. Za ułatwienie ostat­
niej transakc-ji otrzym ała futro. Sąd postanow ił 
zawezw ać jeszcze św iadków  dla dokładnego 
stwierdzenia w iny oskarżonych.

T Y SIĄ C E  W OLNYCH  M IESZKAŃ w  P R A ­
DZE. W  Pradze czeskiej na 230.000 mieszkań 
sto; pustką 4.000 lokali. Z ogólnej liczby  
230.000 mieszkań należy 65%  t. j. 154.525 do
mieszkań jednoizbow ych. 17% t. j. 40.381 do
mieszkań dw uizbow ych, 9%  t. j. 21.444 do
mieszkań trzyizbow ych, a ty lk o  6 % , t. j.
13.378 do mieszkań cztero i w ięcej izbow ych. 
Ustawie o ochronie lokatorów podlega 110.500 
mieszkań na ogólną ich Ilość 230.000

D Y R E K C J A  K O N C E R T Ó W  W .B O L O Ń S K I

SALA BOLONSKIEGO
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34.

m \  S K r i I J i M  S W S I B  S S s M t ,  
horwfaf i p©c2($ lotniczej!

W poniedziałek, dnia 22 maja 1933 roku 

o godzinie 8 wieczorem.

JAM EKIER isisis
Z o f ia  M u c z ts iś e r c z y M w n a

Ś p ie w

P R O G R A M :

Bach-Liszt, Fantazja organowa i fuga g-moll. Beet* 
hoven, Sonata Ls-dur op. 81 wyk. Jan Ekier. Gre- 
|rV Arja 7. op. -Ryszard. lwio serce . Marcello 
Turnio bel foco. Bellioi. Aria z op. .Lunatyczka* 
wvk. Z. Kuczmierczykówna. Chopin, Ballada g-moll 
wyk. Jan Fkier. Bachelet. Chere nuit Lipski, t r y .  
Marchesi. Ls fo ’etta wyk. Z. Kuczmierczykówna. 
Gersrhwin, Preludjnm. Jan Ekier. 2 Mazurki Hu­

moreska. Liszt. Ballada h-moll.

Fortepian koncertowy Steiway & Sous ze składu 
fortepianów W. Boloński, Rynek Gl. 34.
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Sezon wiosenny w uzdrowiskachJ
Otrzymywane inform acje z różnych części 

kraju stwierdzają, iż ruch w  uzdrow iskach mn­
iszych zapowiada, się pomyślnie w  obecnym  se­
zonie. Sezon wiosenny przyciąga wielo osób 
istotnie chorych, które pragną w ykorzystać 
ten w czesny  okres, aby przeprowadzić kurację 
zaleconą przez lekarzy w ów czas, g d y  w  uzdro­
w iskach istnieje jeszcze n ich  mniej ożyw iony, 
co pozw ala łatwiej dostać się do gabinetów 
lekarskich, do łazienek i wszelkich urządzeń 
leczn iczych  i gdy  ceny są o wielo .niższo, niż 
w sezonie głównym . Dla wielu osób jest to 
bardzo ważne, a często rozstrzygające o m ożli­
wościach1 wyjazdu okoliczność. Nie bez znacze­
nia też  jest fakt. iż ulgi kole jow e w sezonach" 
w czesnym  i późnym są znacznie wyższe, niż 
w lipcu. sierpniu i wrześniu. Bilet pow rotny w 
sezonach’ tych wynosi mianowicie tylko 20 pro­
cent ceny  normalnej w  każdej klasie, gdy w  
pełnvm sezonie zniżka stanowi 50 proc. Uwzglę 
d łia ją c  równocześnie w szelkie inne zniżki, m o­
żliwe do osiągnięcia, dochodzim y do wniosku, 
iż kuracja kosztuje mnie! w ięcej o połow ę ta­
niej. niż w pełnym sezonie.

D la ułatwienia w yjazdów  w  w id u  uzdrowi­
skach stosow ane są również ceny ryczałtow e 
za  ca łr  pobyt wraz z kuracją,, co  pozwala zgó- 
ry ustalić pełny koszt kuracji i nie naraża na 
niespodzianki. Po-zaitem udzielane są wszędzie 
pow ażne ulgi indywidualne, co jest możliwe 
w ów czas, g d y  łatw iej jeszcze o wolne pokoje, 
o kąpiele i wszelkie zabiegi lecznicze. Podczas 
lata natłok  gości w  niektórych uzdrowiskach 
utrudnia, nieraz bardzo zarów no m ożliw ość zna­
lezienia w olnego pokoju , jak kąpieli w  godzi­
nach pożądanych.

Zrozumienie w artości uzdrowisk naszych 
pogłębia « ę  w naszem społeczeństwie. Mocno 
już utarto się przekonanie, iż w ydatek ponie­
siony  na w yjazd do uzdrowiska to  doskonała 
k  kata swycih’ elcromnyc-h nawet zasobów, gdyż 
miesiąc spędzony w  odpowiednich warunkach 
leczn iczo-w ypoczyn kow ych  regeneruje siły ludz 
kie, zawsze nadwątlone po całorocznej pracy i 
pozwala po powrocie pracow ać dalej z należytą 
emergją i odpornością nerwową.. Or.

BzIS t c o d z ie n n ie W I N D A ' w  t e a U z z  św ie t ln y m

Wielka parada śmiechu
N a jw e s e ls z y  p r o g r a m  s e z o n u ! —  R e k o r d o w a  k o m e d ja  a r c y w e s o ły c h  w y d a rz e ń .

Miodowy miesiąc ora dole i niedolo Flipa i Flapa.

& ł % e c % t §  c i e k a w e

Japońskie słońce.
„Japońskie S łońce“  promieniuje coraz sze­

rzej I dalej. T y lk o  patrzeć, jak  nad prastarym 
grodem  chińskim, dawną stolicą Chin, Pei- 
pingdem (tak zrwie się od  r. 10(28 Pekin: za­
miast Pei-king, ożyli „P ółnocna Stolica ’ 1 —  
„P ółn ocn y  P ok ój) pow iew ają flagi ces-arstwk 
japońskiego.

Cesarska rodzina japońska w yw odzi sw ój 
ród od Amaterasu Oontkami, zwianej również 
Hi-no-Młkami, oo znaczy „B ogini S łońca11. 
Jej łaska spływ ała na wszystkich ludzi tak 
samo, jak  światło słoneczne, o p ły w a ją ce  cały 
świat. N arodow a flaga japońska, w yobrażająca 
czerw oną kulę słoneczną na tie śnieżnej bieli, 
sym bolizuje właśnie wielką m oc i cnotę bogini 
Amaterasu. Obecam jednak flaga ja/poń&ka zo­
stała w prow adzona stosunkowo niedawno.

Już pod  koniec V I-go stulecia na, cesarskiej 
fladze japońskiej widniało słońce, ale w  tow a­
rzystw ie księżyca. F laga ta m ogła jedynie 
pow iew ać nad cesarskim pałacem. D opiero 
w' w. X IV  cesarz Jodaigo ustanawia flagi w o­
jenne z czesrwonem słońcom  na ibiałem tle, 
na m iejsce dawnych flag  całkow icie białych.

Bohater japoński. T ojotom i H id e jod  (zmarły 
w  r. 1598) kazał zatknąć banderę ze słońcem 
na statkach w ojennych. W  w. X V II słońce sta­
ło  się urzędowym  herbem, a pod  koniec epoki 
Tokugata (1600— 1868) również japońskie stat­
k i handlowe w yw ieszają słoneczną banderę. 
Ostatecznie dopiero w  r. 1870, raąd w ielkiego 
m lkada M-ejdz-i ustanowił flagę ze wschodzą- 
cem słońcem , jako flagę narodow ą Japonji.

M. D.

„Trujące grzyby“.
Pewien w łaściciel ziemski w  Now ej Połu­

dniow ej W alji, zaprosił —  jak  donoszą dzien­
niki angielskie —  swych sąsiadów na grzyby. 
A lo  ostrożna pani domu w obawie, że grzyby 
m ogą b y ć  trujące, kazała najpierw porcje ich 
dać psu dom owem u, pięknemu niufaundlan- 
dow i.

Pies zjadł smacznie przyrządzone grzyby 
r. w ielkim apetytom  i dopiero p o  upływie pól 
godziny, gdy  nie zdradzał żadnych objaw ów  
otrucia, pani dom u kazała podać grzyby g o ­
ściom.

I wnet, opróżnił się półmisek smacznego da­
nia i obiad dobiegał już kresu, gdy nagle do 
jadalni u padla  przerażona kucharka z w iado­
mością. że na drodze przed dwoTom leży pieK- 
n y  niufaundland bez. życia!

Słysząc to pani dom u. natychm iast zemdla­
ła. a wśród gości zapanował popłoch  nieopisa­
ny. Jeden tylko pan demu nie straci! g łow y 
i kazał przyw ołać m ieszkającego w sąsiedz­
twie lekarza. Okazało się jednak, że lekarz po 
jechał właśnie do ciężko chorego pacjenta. 
Musiano w ięc tam się udać, a tymczasem mi-

Wesołość! — W programie tym Stan Lsiwrel, Oliyer Kardy i Slim Smnmerville najulubieńsi 
komicy, najweselsi aktorzy, bawić będą wszystkich do łez. — Ponadto w programie najnowszy 
tygodnik FOKA. — Początek seansów o g. 5. 7, i 9.10 w niedz. i iw. od 3 pop. Ceny zniżone.

W sobotę dn. 20 bm. o g. 3 pop. n nAponi/j f<|mmun Mężczyźni w- jej życia w r. gt. Joan 
V niedz. dn. 21 o g. 11.30 przede. “  H” ' «•*«• l i l l l iUwC Crnwford. — Ceny miejsc od 50 gr.
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W olna Paragwaju z Bosswją.

i Chester. A  przytem te cudownie rznięta w
kamieniu rzeźby mauretańskie na bramach 
i pałacach, na w ieżach m eczetów  zamienionych 
potem na k o śc io ły , 'n g  ^kasetonowych .sufitach 
gm achów, po muzeach j dom ach prywatnych. 
Przetrwały różne burze dziejow e i całe wieki 
owTe prześliczne hik-i z ornamentacją liści 
akantu j innych roślin, owe giętkie łin je ła- 
ina.ne 5 wstęgi na ścianach, mtirach'. krużgan­
kach. Całe tysiąc -lat przetrwały te zabytki 
mauretańskie i świadczą dzisiaj o wysokim  
poziomie budownictwu i artyzmu u Maurów.

JÓZEF STAŚKO.

P o kilkunastom iesięcznych w alkach nieoficjal nych Paragwaj w ypow iedział w ojnę Boliwji. i 
Ponieważ oba państwa są członkami L igi N a ro lów , w ięc stanie ona "wobec aiiezwykle skom - ■ 
pliikowlanego zadania. U g óry  na lewo gm ach paragw ajskiego ministerstwa w ojny  —  na pra- ' 
w o boliwijska piechota przed wymarszem z La Paz. U dołu  n a  lewo rezerwiści boliw ijscy, 

na prawe gwiardja paragw ajska prezentuje broń przed, odwadhe-m.

8ib!joteka chrześcijansko-społeczna.
W  parze z rozrostem organizacyjnym  Stron 

nictwa Chrześcijańskiej Dem okracji, idzie oży ­
wienie ruchu w ydaw niczego. Obok pow ażnych 
prac nankowyrh pojaw iają się coraz częściej 
broszury, m ające ułatwić urządzanie kursów  i 
■wykładów' katolicko-spolecznyeh i pozyskiw a­
nie now ych członków  dla wszelkich orgamiza- 
cyj niezależnych, tw orzących ruch chrześcijań­
ski i-deiuokra,tyczny.

Niedawno zaczęła w ychodzić „Biibljoteka 
ohrześcijańsko-spolećźiia1’. Pierwszy zeszyt za­
wiera 24-stroiiicoWą. rozprawkę '„Socjalna po­
lityka Kościola“ . Jasno i przystępnie tłumaczy 
ta broszurka, dlaczego K ościół zajmuje się po­
lityką socjalną, jaki jest jego  stosunek do ka­
pitalizmu, jaki był wpływ na m iędzynarodową 
politykę społeczną. Autor przytoczył szereg 
cennych oświadczeń przedstawicieli K ościoła 
w tej sprawie.

Drugi tomik to „Chrześcijański ustrój g o ­
spodarczy w wiekach średnicii“ , Autor (dr. A. 
Niesiołowski) przedstawia, na czem polegała 
organizacja gospodarcza w tem niesłusznie o- 
krzyczanem średniowieczu, jak  wówczas ro­
zw iązyw ano zagadnienia produkcji, zbytu, po­
działu pracy i własności. Omówiwszy następ­
nie upadek średniowiecza, autor stwierdza, że 
nonsensem by łob y  wracać de form średnio­
wiecznych. ale pod względem duchowym  i mo 
ralnym wciąż w średniowieczu czerpać może­
my.

Ohio to broszury wydane zostały nakładem 
Pol. Stron. Oh. D. (W arszawa, ni: Żórawia 9): 
Pierwsza kosztuje 1 zł:, druga 70 gr:: przy 
w iększych zamówieniach można uzyskać dużą 
zniżkę.
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Toledo, miasto z  przed wieków
I. W y sok o  *na skale oblanej z trzech stron 

przez głębokim  jarem płynący T ag piętrzyły 
się jedne nad drugiemj dom y białe, smukłe,
0 płaskich duchach. Ponad niemi kilka ogrom ­
nych  gmachów', wśród których wyróżniał się za 
mek Alcazar, i sterczące w ysoko ku niebu 
wieże łącznych kościołów . W  dole m-ury stare, 
obszarpane, zniszczone przez wieki i w ojny.
1 rząd obronnych bram maej-skich w iodących 
do uliczek wąskich, ciasnych i krętych. W  ja ­
skrawymi blasku południow ego słońca kąpały 
sie pałace arabskie, klasztory i gm achy zbite 
w jedną gęetą, masę. Cienie g łębokie zdawały 
się błękitne,mi na tło tych  barw jaisnych, bły- 
szczącyeh. śnieżnobiałych. N iebo pełne było 
blasków  i świateł, a całość pow leczona różaną 
smugą, ja k b y  pyłu. T o  był żar słoneczny, zwa­
ny  tu ..calina’1.

TOLEDO W  D AW N YCH  CZASACH.

T oledo w znosiło się przerlemną, stare, taje­
mnicze, zachowane doskonale do dziś z przed 
setek lat. Toledo ow a słynna stolica starego 
królestwa K astylii, głośna z igrzysk rycerskich 
i broni, a zwłaszcza stalow ych kling, noży 
i toporów . Już w- czasach rzymskich znane b y ­
ły ..noże toletnńskie“ . Prawdziwą szpadę tole-

e m

jala minuta za minutą wśród okropnego stra­
chu. W reszcie służący przyniósł w iadom ość, że 
lekarz, dow iedziaw szy się o co chodzi, zaraz 
nrzyjedzie.

Istotnie zjawił się wkońeu i zastał już kil­
ka pań zem dlonych, resztę zaś gości drżących 
ze strachu, zabrał się więc natychmiast do w y­
pom powywania im żołądków . Gdy zaś dokon y­
wał tej operacji, zw rócił się do pana domu, 
przepraszając go gorąco za stratę, jaką mu 
wyrządził i ośw iadczając gotow ość pow etow a­
nia jej w' - jakikolw iek sposób. Jadąc bowiem 
szwbko do s w ego ciężko chorego pacjenta, 
przejechał leżącego na drodze pięknego niu- 
faundandn, czego m ocno żałuje.

Zaledwie wyznanie to padło z ust lekarza, 
w szvscv rzekom o zatruci grzybami odzyskali 
nagie humor i zdrowie., a zdumiony eskulap 
dowiedział się dopiero w ówczas, że wskutek 
przejechania swym samochodem psa, musiał 
tylu osobom  w'ypompować żołądki!

| danską można poznać po tem, że da się ją  zwi­
nąć jak  sprężynę.

B istorja T oleda jest zarazem historją pół­
wyspu Iberyjskiego. Coś n iezw ykłego, coś ory­
ginalnego, coś wspaniałego przewija się stale 
poprzez dzieje Toleda. W szystkie wypadki 
i zdarzenia rozgryw ające się kiedykolw iek na 
półwyspie miały przyczynę, skutek lub choćby 
ty lko echa w Toledo, P o  jego kawiarniach 
fantastyczne w-prost opow ieści i legendy snują 
baikarze i śpiewacy p ity  gitarze. Przewodnicy 
po -kościołach lub muzeach opow iadają często 
nieprawdopodobne historje, tyczące się zda­
rzeń, ludzi, przedmiotów szttuki, zbroi, broni.

K sięga historji Hiszpan ji była  szeroko 
otwarta. Granitowe czerwone skały podpiera­
jące miasto m igotały na krawędzi jarow ych 
czeluści. W artki bieg rzeki z głośnym  szme­
rem przebijał, mę wśród odw iecznych głazów. 
Jak przed wiekami stało to  miasto i dziś stoi 
nietknięte. Silna twierdza Maurów spoczyw a 
dziś bez ruchu i wre śmie.

W śród szumu rzeki słychać echa w ojen 
i w ypadków  dziejowych. Silną stolicę Karpen- 
taraów zdobyw ają Rzym ianie. Synody kościel­
ne tutaj się odbywają. Maurowie budują p o ­
tężne imiry, bram y i m osty d o  dziś stojące. 
T oledo staje się możnem i ludnem miastem. 
Kwitnie handel i przemysł. Kultura duchowa, 
oświata i nauka również tu się rozszerzają. 
Fod bokiem A lcazam  gromadzą, się nieprze­
brane bogactw a, których  zaledwie cząstkę 
można, dzisiaj oglądać po muzeach. Mieszkańcy 
przyjęli język  arabski, ale pozostali chrześci­
janami". dlatego nazwano ich Mozarabami tj. 
iwoprawdiz-iwemi Arabami. W reszcie Hiszpanie 
zdobywają Toledo. Oyd wjeżdża na białym 
koniu w  bram y miejskie i obejm uje zamek 
wr imienin Alfonsa VT. T oledo staje się hisz­
pańskim Rzymem, tyle buduje się tutaj k o ­
ściołów  i klasztorów. Arcybiskupi, kardynało­
wie i liczni kisiąiźęta K ościoła  upiększają liczne 
tutaj pałace i kościoły . Architektura mauretań­
ska 5 język zachowały się jeszcze długi czas, 
a nawet now y dw orzec kole jow y  zbudowano 
w tym stylu.

Przez most Alcaintara tj- w  języku arab­
skim .,mo'śV‘ wchodzę do miasta.
T o  K raków hiszpański i Florencja zarazem.

Ma w sobie, pierwiastki francuskiego Oarca- 
ssone i Awignon ora-z angielskiego Y orku

fport.
Cracovia —  Garbarnia.

W  niedzielę będziemy świadkami zawodów 
o mistrzostwo, jakie odbędą się m iędzy druży­
nami Cracowi i Garbarni. Garbarnia ćwicząc 
pod opieką trenera p. Rauchmala wraca do da­
wnej form y i spodziewa',nem jest, że stawi silny 
opór Cracowii, która jest obecnie najgroźniej­
szym  przeciwnikiem i- znajduje eię obe-cnie 
w doskonałej formie, o czem św iadczy w ysokie 
zw ycięstw o nad 'Wartą. Garbarnia rozporzą­
dza dobrym  atakiem, który pod  względem 
temperamentu siły' przebojow ej i siły strzałów 
jest jednym  z najlepszych.

Zaw ody pow yższo stanowić będą niemałą 
s-ensncję sportową i spodziewran©m jest, że 
sportow cy niewątpliwie pospieszą tłumnie na. 
boisko Garbarni, aby przyglądnąć się zaciętej 
wmloe tych klubów.

Początek  zaw odów  o godzinie 5-ej popołu­
dniu na boisku Garbami.

Znowu trudnośsi paszportowe
Niedawno piealiśmy o trudnościach na jakie 

napotykała W isła ,przy staraniach o paszporty 
na w yjazd do Belgji i Francji. Na podobne 
trudności napotkała również Warszawianka. 
Ostatecznie drużyny te, wspomniane paszporty 
otrzymały. Gorzej pow iodło się Helja-szowi, 
który musiał od łożyć sw ój w yjazd d o  Pragi,- 
w efeu-tek nie*utrzymania paszportu. R y gory ­
styczna polityka władz skarbow ych dotknęła 
nakonćoc Cracovię. L ekkoatleci tego klubu 
mieli udać się do 'Brna na m ecz z W ysokoskol- 
pkim Sportem, odm ówiono im jednak u lgow ych  
paszportów.

Ponieważ tego  rodzaju pociągnięcia- władz 
skarbowych przynoszą pownażną szkodę pro­
pagand1̂  Polski zagranicą,, spodziew ana jest 
intórwoincja w  tej sprawie Związku Związków 
Sportowych.

POLSKI ZWIĄZEK PIŁKARSKI PROSTUJE.
W  prasie belgijskiej ukazały się wizmiamki, 

donoszące o tem,. te  piłkarska drużyna „W is ły “ , 
która ostatnio graia w  Brukseli mecz z repre­
zentacją Belgji, jest reprezentacją Polski.

PZPN. uchwalił przesłać do prasy belgij­
skiej odpowiednie sprostowania.

M i s m o r

Obiecująca zapowiedź. Sprzedawca: 
o ukaże panu świat.

N abyw ca: —  Ten osy tamten?

—  T o
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S o b o t a  20: św. Bernardyna.
N i e d  z i e 1 a 21: św. Tymoteusza.
N i e d z i e l a  21: wschód słońca o grorlz. 
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W Y N IK  ZBIÓRKI 3-CIO M AJOW EJ NA 
T. S. L. W  K RAK O W IE. Zbiórka uliczna na 
Dar N arodow y 3 -go Maja dla TSL. przeprowa­
dzona w  dniu 3 -go m aja w  obrębie K rakowa 
przy?) i osła 8.470 zł. 97 gr. W ynik ten w obec 
panującego kryzysu jest nowym  dow odem  u- 
znania ze strony społeczeństwa dla pracy oświa 
tow ej T. S. L. Zarząd G łówny T. ? . I.. składa 
wszystkim ofiarodawcom , jak również wszyst 
kim Paniom i Panom, którzy nie szczędzili tru­
du przy zbiórce, jak najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

O D C ZY TY  I FILMY DLA POBOROW YCH.
Y\ czasie 8-mio tygodniow ego głów nego pobo­
ru d o  wojska, z miasta, Krakowa Związek Pra­
cy  O bywatelskiej Kobiet przy pom ocy p. Kes- 
trzew skicj. prof. Zaremby i sekretarza L isow ­
skiego zorganizował propagandowe odczyty dla 
poborow ych  o znaczeniu służby w ojskow ej dla 
Państwa. Poborow i otrzymują ponadto bilety 
wstępu na przedstawienia kinowe o specjalnym 
charakterze. A k cja  pow yższa cieszy się pow a­
dzeniem i uznaniem wśród poborow ych.

W AH A N IA DOLAROW E O ŻY W IŁ Y  RUCH 
BU DO W LAN Y. Ostatnie, wahania kursu dola­
ra dopom ogły  j 0 ożywienia ruchu budowlane 

'g o ,  tak usilnie popieranego przez wszelkie 
czynniki rządowe i samorządowe. Objawem te­
go jest w zm agający się pokup parcel budowla­
nych. Jak się dow iadujem y, ostatnio Gmina 
m. Krakowa, chcąc iść jak najbardziej na rękę 
posiadaczom  oszczędności, chcącym  ulokować 
je  w parcelach, przeznaczyła większą ich ilość 
do sprzedaży. Parcelo te łożące w  różnych dziel 
nicach miasta nadają się zarówno pod budowę 
dom ów  czynszow ych, jak i will. Cena tych par­
cel została wydatnie obniżona w porównaniu 
z. ubiegłym rokiem, bo o około  30 proc. Należy 
sio spodziew ać, że decyzja Magistratu spotka 
sic z uznaniem zainteresowany cli kół. zaś ruch 
budow lany w  mieście dozna dalszego wzm oże­
nia.

ŻEBRANIE NAUKOW E Tow. Literackiego 
fm. Mickiewicza w K rakow ie odbędzie sie w 
niedzielę 21 Ir. m. o godz. 11-ej w sali Senmin- 
rjiim słowiańskiego Pd. Gołębia 20). Odczyt 
pt. ..W alter Scott po stu latach’1 wygłosi pan 
pTof. Roman D yboski. —  Po odczycie dysku­
sja. —  Goście mile widziani.

PRZEDSZKOLE d l a  OPUSZCZONYCH 
DZIECI. Związek Pracy Obywatelskiej kobiet 
otw orzył w barakach’ dla bezdomnych na Dą­
biu świetlicę oraz przedszkole dla kilkudziesię­
ciu opuszczonych dzieci. —  IV uroczystem po­
święceniu. którego dokonał w dniu KS bm. Ks. 
K anonik Mac, wzięli udział przedstawiciele 
władz. —  Do powstania tej placówki przyczy­
niły się -w pierwszym rzędzie panie: Sałakowa, 
N ow akow ska. Schwcrlnerow a i Kostrzewska. j 
które z iriajwiększem poświęceniem p ow oła ły 1 
do życia odległa placów kę dla n ajbarłzie j po­
trzebujących.

PRZED STAW IEN IE NA W AW ELU . Celem 
żyw ego uzm ysłowienia m łodzieży uczącej -się 
w  K rakowie starych tradycyj i podań związa­
nych z miastem i W awelem , przewodniczący 
Rady Szkolnej Miejskiej Dr. M. C ichocki podjął 
in icjatyw ę zorganizowania na W awelu odpo­
wiednie przedstawienia, dostępnego dla ju o - 
bdeży w szystkich szkół. —  W ybrano w tym 

celu w idow isko dramatyczno Feliksa FeHdaj 
‘ ..Legenda Wawelu*1, d o  którego iłu/strację 

muzyczną skom ponow ał prof. Boi. W allek-W a- 
lewski. —- M łodzież płci obojga  w liczbie 100 
osób odegra ..Legendę’1 na dwu scenach, u 
m ieszczonych na wzgórzu wawelskim w okolicy 
Sm oczej Jamy, na tle specjalnych wzniesio­
nych dekoracjach. Muzyko w ykona orkiestra 20 
pp. Zorganizowaniem  przedstawień, które roz­
poczną się w  nadchodzącymi tygodniu, zajęła 
isie grupa (nauczycieli z p. prof. Stopczyńs-ką i 
p. prof. Rokitą na czele.

NA W CZO RAJSZYM  TARGU  płacone na­
stępujące ceny: m leko niezhicnuie l litr 0 .20—  
0.22, śmietanka słodka 0.50— 0.60, kwaśna 1—
1.20. ser zw yczajny 1 kg. 0.00— 0,80. masło 
deserowe 3.40— 3.60. zw yczajne 2.S0—3 , jaja 
świeże szt. 0.06— 0.07, ziemniaki 1 kg. 0.07—- 
0.08, buraki ćw. st. 0.18— 0.20, marchew st. 
0.25— 0.30, now a wiązka szt. 0.40— 0.50. cebu­
la st.. 1 kg. 0.18— 0.25, now a w iązka ■szt. 0.16—  
0.20. pietruszka st. 1 kg. 0.15— 0.20, seler st. 
0.30— 0.35, w łoszczyzna św. 0.20— 0.25. kura 
s7,t. 3— 4 zł., kurczęta para 2.50— 1, kaczki 
szt. 3— 4. gęsi st. 4— 6, m łodo 4.50— 5, indy­
ki 12— 15. indycz.ki 6— 8, karp żyw y  1 kg. 
2.40, lin 2.20— 2.40. szczupak 4 zl„ brzana i 
leszcz 4 zl.. świnki 2.50— 3, wiślane drobne i 
średnie 1.40— 1.80.

ZDERZENIE SIĘ G ALAR Ó W  NA WIŚLE 
Dnia 18 b. m. o  godz. 10.30 galar naładowany 
węglem , spławiany wr dół rzeki W isły, kolo 
klasztoru SS. Norbertanek najechał na drugi 
galar zakotwiczicny. na którym  piaskarze wy­
dobyw ali piasek. W skutek zderzenia, gala z wę

W ogrodzie Zakładu XX Lubomirskich.
T ylko dzięki przypadkowi spędziłem uroczą 

gcdrziinę w  pięknym ogrodzie Fundacji im. k.s. 
Lubomirskiego przy ul. R akow ickiej. W spania­
ły  pałac książęcy jest obecnie siedzibą Zakładu 
dla biednych ch łopców , którym i opić ku ją  się 
K.s. I\s. Salezjanie.

Z łożyło sie tak jakoś, że weszliśmy na dzie­
dziniec przed wspaniałym gmachom; tu nic jesz 
eze nie zdradza 8-niiom orgowego ogrodu, który  
ualciży do Fundacji. Na progu wita nas admini­
strator Zakładu Ks. prefekt Sękowski. Z całą 
gotow ością ofiarowuje cię on oprow adzić nas 
po ogrodzie i udzielić wszelkich jnformaeyj. 
A więc:

( hlopey. mieszkający w Zakładzie, przeważ­
nie sieroty lub synowie biednych rodziców , prze 
chodzą 3-letni kurs praklyczny ogrodnictw a; 
teoretyczną naukę pobierają w godzinach w ie­
czornych w Zakładzie. Ogółom mieści się w Za­
kładzie 86 chłopców , z togo 10—tai bursietów.

Za głównym budynkiem Fundacji ciągnie 
się rozległy, w zorow o urządzony ogród. Rzuca 
się w oczy wielka szklarnia, wybudowana we­
dług najnowszych postulatów  techniki. Ma ona 
200 metrów kwadrat, powierzchni, posiada cen­
tralne cgrzowanic i jest ciiinhą Zakładu. IV hic 
żącym roku sadzi sio tu już, 7-my raz. przedo- 
wszystkieni zaś wczesne jarzyny. Doskonale 
udają się też pieczarki, poszukiwane i cenione 
bardzo w porze zimowej. Delikatne. ..rasow e’’ 
szparagi idą na rynek krakowski, jako ..spro­
wadzane'*.

N asz miły przewodnik prowadzi nas dalej 
przed długie rzędy kw iatów ; widzhny tu prze­
piękne bratki, goździki, lew konje, astry, a 
wszystko w różnych odmianach i kolorach.

Idziem y wzdłuż południow ego muru ogrodu.
—  W idzi pan tę winną latorośl? —  pokazu­

je nam Ks. prefekt pnące sralęzu; winorośli. —  
Mieliśmy stąd w mb. roku 13 i pól kilogram a 
winogron!

Nic trzeba jechać, proszc państwa, do Za­
leszczyk: na miejscu, w K rakowie w Zakładzie 
Lubom irskiego można zaopatrzyć się w  .połud­
n iow e ow oce. Bo o t dalej w idzim y krzaki brzo­
skwiń. moreli, k tórych  rozpięte gałęzie są 
wprost nabito niedojrzałym jeszcze owocem .

Oglądamy dalej pięknie rozw ijające się 
krzaczki truskawek, nikłe, a jednak bogate w 
ow oc szczepionki porzeczek: tam znów stoją w

szeregach, jak  żołnierz)', szkółki drzewek ow o­
cow ych  i krzaków  agrest ow ych. A t-u?!

T o  10.600 krzewów pom idorow ych stoi w 
idealnych, prostych rzędach. Prawdziwa armja!

R obim y wielkie k oło  w rozległym  ogrodzie, 
mijam y obsypane wonrn-m Kwieciem grusse, pe­
wien czas bawim y w pasiece., przyglądając się 
pracow itej krzątaninie pszczółek (85.000 razy’ 
musi pszczoła w ylecieć po nektar kw iatow y, by 
zebrać kilogram miodu) i podziwiam y grzędy 
tulipanów.

—  Pszczółki ilość m ają tutaj matcrjaln —  
mówię, wskazując morze kwiecia —  ra zbiera­
nie miodu... '

—  Nasze pszczoły  latają aż na planty •— 
mówi z uśmiechm nasz informator. —  Również, 
w sąsiednich .ogrodach są one częstymi gośćmi.

W reszcie w kraczam y w „krainę róż1’ . Nara­
zić przedstawia się orni bardzo skromnie i do­
piero gdy  miną chłody i sionce silniej zagrzeje, 
rozwiną sio królewskie kw iaty i zagrają przc- 
.p-y.smętni barnam i i zachwycą rozkosznym za­
pachom.

Jest ich tu 70 najprzedniejszych gatunków, 
posortowanych, oznaczonych nazwami i numc- 
rami według katalogu. Miłośnicy kw iatów  mają 
tu bardzo obfity  w ybór i byłoby bardzo w ska­
zane. żeby zaopatrywali się w Zakładzie im, 
ks. Lubom irskiego. Nietylko. że będą najzupeł­
niej zadowoleni, ale poprą również zbożne dzie­
ło w ychow aw cze. F undacja bowiem, przed w o j­
ną ba,rdzo zasobna, straciła- wszystko przez de­
waluację. a utrzym uje się obecnie z dotacji pań 
st w a  i gm iny m. Krakowa, jak również z ogrod 
nictwa. Najlepszej pom ocy  udzielim y Zakłado­
wi ipmzez kupowanie warzyw i kw iatów  z ogro­
du zakładow ego: również wszelkie prace zwią­
zane z ogrodnictw em . —  obsadzanie balkonów, 
urządzanie Ogródków, sadzenie krzew ów  era cl oh - 
nych —  w ykonują w ychow ankow ie Zakładu.

Duszą i sprężyną w ielkiego dzieła w ych o­
w aw czego i w zorow ego szkolenia praktycznego 
m łodych adeptów  w iedzy ogrodniczej jest Ks. 
prefekt, Sękowski. .Tego ogorzała twarz świad­
czy  o długiem przebywaniu w  pięknym ogro­
dzie, k tóry  tak Kard z. o  kocha, a w  słowach 
brzmi serdeczna troska o iaknajlepsze w yszk o­
lenie pow ierzonej mu m łodzieży. K. N.

Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
catym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu. j

glem, w łasność .T. Sępa z W olscy pow. K ra­
ków, został u szk odzon y .'S zkod a  w yn oś! ok oło  
160 zlotvo.li. W ypadku w ludziach nie było.

ZNÓW GZYMS ZRAN IŁ PRZECHODNIA. 
W czoraj w n ocy  z kościoła św. Tomasza na 
ul. Szpitalnej odpadła niewielka część gzym su. 
Kawałkiem spadającego gzym su ziestał uderzo­
ny nieznany przechodzeń, który jednak wi 
doeznio nio odniósł większych obrażeń, gdyż 
nie zgłosił sie do opatrunku.

PIJAN Y  ' DOROŻKARZ PRZEJECH AŁ 
CHŁOPCA. Onegdaj wieczorem Kuśnierz Jan. 

j.i dorożkarz, najechał na zbiegu ul. Grzegórzec- 
| kiej i Żółkiew skiego na Fr. Kudas.iewicza, lat, 
i 12 (D ąbrow skiego 16), który doznał potlucze- 
I  nia nóg. W ezwano P ogotow ie ratunkowe prze­

wlekło go do szpitala św. Łazarza. Kuśnierz 
po w ypadku zbiegł pozostaw iając na miejscu 
swoją dorożkę, lecz następnie został ujęty 
przez posterunkow ego p. P. S tw ierdźcie , że 
dorożkarz Ind w stanie nietrzeźwym.

ZA RZĄD  O K R ĘG O W Y  CHRZEŚCIJAŃ­
SKICH ZW IĄZK Ó W  ZAW O DO W YCH  w  K ra­
kowie przy ul. P otock iego 11 zawiadamia, że 
zbiórka wszystkich członków  Chrzęść. Związ­
ków  Zaw odow ych na obchód ..Rerum Nova- 

J rn n i’* odbędzie się w  niedzielę 21 bm. o godz. 
9-tej raiło przed Domem Katolickim  przy ul. 
Straszewskiego 18, a  nie, jak w  poprzednich 
lufach przed Domem Związkowym .

W Y C IE C ZK A  do Zakładów  O grodniczych t 
Szkółki Drzewek Emila Freegego odbędzie się 
w niedziele. 21 bm. Zbiórka o godz. l l - t e j  
■przedpoł. w Zakładach OgTodiniczych przy ul. 
Lubicz 36-38. G oście mile widziani.

„A T A K  G A ZO W Y  NA K R A K Ó W ". Dziś w 
sobotę 20 b. m. o godz. 81.0-5 rozgłośna kra­
kowska nada propagandowe słuchowisko L. O. 
P. T’. pod tytułem „A tak  gazow y na K raków 11, 
którego autorem jest lept. J. H erzog, a, które 
w ykona zespół Dyrekcji Polskiego Radja pod 
kierunkiem p. A. W oyciekicgo. Słow o wstęp­
ne wygłosi p. W . Górecki.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .
Sobota: „Pocałunek przed lustrom11. 
N iedziela popoł.: D ziesięcioro1.

Niedziela, w iocz.: ..Zemsta".
Poniedziałek: ..Lakm c1’ (Gość. w ystęp Lw y 

i Barn Ir o wsk i o j-Ttirek i ej).
R E P E R T I ' V K N iN ^ T E A T R Ó W .

ŚW IT: ..Eskadra śmierci11.
W A N D A : M iodowy miesiąc (Flip i Flap). 
APOLLO: ..Fsktaza1' (H edy Kioslc-ri. 

.SZT U K A : Student żebrak (Słiirley Dale). 
UCIECHA: ..Król dżungli’1.

PROM IEŃ: Quo Yadis (w edług pow. Sien 
kiewicza).

A D R IA : „Czeinps11 (W allace Berry).
B A G A T E L A : Salto Mortałe.

A TLA N TIC : Gehemna kobiety (f?y!via
Sydney).

SŁOŃCE: Tajem nicza szóstka (w głów nej 
roli W alłaco Beery).

KINO DOMU ŻOŁN IERZA: na cza? od 19 
do 21 bm. film  p. t. „C hłopcy  do rzeczy ’1, w 
rolach g łów nych : Pat i Patachon.

KINO MUZEUM wyświetla w  sobotę, nie­
dziele i poniedziałek film p. Ł : „C ud  w ilków 1* 
—  francuski film narodowy. Ponadto dodatek 
i kom edja.

JE D Y N Y  GOŚCINNY W Y ST Ę P  E W Y  
B AN D RO W SK IEJ - TU RSK IEJ, znakomitej 
śpiewaczki operowej odbędzie sie w poniedzia­
łek, dnia 22 b. ra. na przedstawieniu wieczor- 
nem, w  operze DelibeGa „Lakm e‘\ w które] 
św ietny naisz gość  wystąpi w  popisow ej partji 
tytułowej.

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  LU D W IK A SOL­
SKIEGO- —  Nestor sceny polskiej, genjalny 
artysta i reżyser Ludwik Solski, rozpoczyna 
gościnne w ystępy na krakow skiej scenie w  śro­
da przyszłego tygodnia w  mislrzowiskiej krea­
cji roli tytułowej, w arcydziele Moliera „S k a ­
rleć11.

WIADOMOŚCI K O ćC ! F ! NR.
W  KOŚCIELE OO. KARMIN ITÓW  na Pia­

sku w niedzielę 21 b  m. o godz. 12-ej odśpiewa 
w czasie Mszy św. szereg pieśni religijnych art. 
op. p. IV. Pietroń.

-oo-

Wizytacja dekanalna ks, Metropolity 
Sapiehy.

IV dniu wczorajszym  około godz. 5-toj po­
południu odjechał Ks. Metropolita Sapieha w 
towarzystwie ks. kanonika K uliga i swego ka­
pelana. ks. Siedleckiego do M ogiły, rozpoczy­
nając tom w izytację dekanatu m ogilskiego. Ks. j 
Metropolii a kolejno odwiedzi: Fleszów. Igo ło ­
mię. W aw rzeńczyce, Górkę Kościelną, Czulicc*. * 
Biórków , Luborzyeę. W ięclawiee. R aciborow i­
ce i Ruszczę. W izytacja  zakończy się 8 czer­
w ca. Dnia 10 czerw ca rozpocznie w izytację 
dekanatu bolechow iickiego ’ Ks. Biskup Ros- 
pond.

Konkursy chóralne w Krakowie
odbędą się w jesieni b, r.

Sekretarjat /w . Chórów kościelnych w Kra 
kow io zawiadamia, że konkursy chórów  odbę­
dą się w Krakowie 6 listopada h. r. W  kon­
kursach m ogą wziąć udział również chóry do 
Związku nioiiależące. Kom isja artystyczna u- 
stalila następujący program  utw orów  konkur­
sow ych. Pierwsza kategorja. Chóry męskie: 
Pękiel, Agnus z Missa brovis i W alewski, A ve  
Maria. Chóry mieszane. Szam ofilski, In Ta 
Domino sporari i Garłnisiuski, K yrie ze Mszy 
..Gloria Tibi Trinitas". Chóry żeńskie: Giebu- 
rowski, Jesn Dulcis memoria i K rom olicki, 
Kyrie ze Mszy in Fcstis sollemnibus. Druga 
kategorja. Chóry męskie: G otczycki, t Sepu]U) 
Domino i Gomółka. Psalm 103. Chóry miesza­
ne; G om ółka, Królu niebieski i N ow ow iejski, 
Hymn Salezjański. Chóry żeńskie: Gieburow- 
ski. Niepokalana i Moniuszko, Kyrie ze Mszy 
polskiej trzygłos. Trzecia kategorja. Chóry 
męskie; Garbusiński, Veni Creator i W alewski, 
In via.ni paeis. Chóry mieszane: G om ółka,
Psalm 97 i W . Świerczek: A ve  Maria. Chóry 
żeńskie; N ow ow iejski, Przeczysta ran n o  i 
Minchejmer; Modlitwa. —  Regulamin zaw o­
dów przesyła na życzenie Sekretarjat Związku, 
Kraków', Straszewskiego 18.

Wyrok w procesie b. min. Wójcika i tow.
W ostatnim numerze podawaliśm y w iado­

mość o newprawie b. min. W ójcik a  i tow, 
w związku z organizacją strajku rolnego. —  
W czoraj w Sądzie okręgow ym  w Krakowie na 
stąpiło przez s. s. o . Dra H orskiego ogłoszenia 
w yroku w tej sprawie, m ocą którego w szyst­
kich oskarżonych częściow o uniewinniono od  
zarzucanego występku roznowszechiiiaii-ia fał­
szyw ych wiadomiości —  częściow o zad zmienio 
no w yrok  Sądu I .'in s ta n c ji w  tym kierunku, 
iż osk. W ójcik  został zasądzony na 3 ty g o ­
dnie aresztu i 10 zł. grzyw ny z zawierzeniem 
w ykonania kary na dw a lata (w  I. instancji 
6 m iesięcy aresztu bez zawieszenia i 50 7.1. 
grzywny) —  pozostałych  oskarżonych Barana, 
Banasia i B inczyckiego również na karę are­
sztu przez 3 tygodnie i 10 zł. grzyw ny z zawie­
szeniem w ykonania kary na dwa lata (w I. in­
stancji oskarżeni byli zasądzeni na 3 miesiące 
aresztu i po 50 zł. grzyw ny). —  Osk. W ójcik a  
bronił adw. dr Jan Rardi-l; Barana adw. W u- 
satowski; Banasia i B inczyckiego dr Falięk. 
W szyscy  obroń cy  zapowiadają od wyroku ka­
sację do Sądu N ajw yższego.

Odczyty.
O dczyt z dziedziny techniki. Staraniem 

Sto w, Polsk. Inż. G órniczych i Hutniczych od­
będzie się 20 b. m. (w sobotę) o godz. 19-tej 
odczyt w  sali krak. Tow . Technicznego przy 
ul. Straszew skiego 28 IT. p., inż. Eu?. Łopu- 
szyńskiego p. t.: „W ypadek  przebudow y k o ­
tłów  z paleniskami rusztowym i na pyl w ęglo­
wy*’ z przeźroczami. Goście mile widziani.

„O dczyt o  pasach wschodnich i polskich**.
W sobotę 20 b. ni. o godz. 1S odbędzie się 
w Muzeum Narodowem w  Sukiennicach (wstęp 
przez w ejścio główne) w ykład p. Dra T. Mań­
kow skiego o pasach wschodnich i ich w pływie 
na powstanie pasów  polskich w wieku NVIH. 
W  odczycie  tym ilustrowanym bogato  przeźro­
czami i zabytkami ze zbiorów Muzeum N arodo­
w ego. zaznajom i prelegent publiczność z w y­
nikami sw ych ostatnich badań, opartych na do 
tychezas nieznanych źródłach. W ykład  ten od­
będzie się staraniem Tow . Przyjaciół Muzeum 
N arodow ego w  K rakowie. W stęp 1 zl. na cele 
rl ow arzyslw a —  dla członków  rI owarzystwa 
wstęp bezpłatny. Bilety wcześniej w  kasie Mu­
zeum N arodow ego od godz. 10— 11.

„O  planach misji benedyktyńskiej na Rusi 
w NU wieku1’ będzie m ówił dr. M. Niwiński w  
sobotę  20 m aja o godz. 1 S-tej na posiedzeniu 
Pol. Tow . H istorycznego (w Sam. języka polskie 
go, ul. Oolr.bia 20\ G oście mile widziani.

J T u m o r .
Argumenty żebraka. —  Tak mlinlo i zd io - 

vo w yglądacie! D laczego nie weźmiecie się do 
Iraee —  mówi gospodyni z wyrzutem do w łó- 

gi który stoi przed drzwiami.
—  'A pani jest, tak piękna, że m ogłaby pa- 

; bvć gwiazdą filmowe! D laczegóż pani sie- 
i w kuchni?
Jeszcze n igdy  żaden żebrak nie dostał tak
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Chłody opóźniły rozwój zastawów.
Przeciągające się chłody wpłynęły bardzo 

ujftmnię ina 'wegetacje roślin i zbóż, jak  t 
stwierdzają, relacje sfer rolniczych z różnych 
staron kraju. Zarówno oziminy, jak i zasiew’ ’ 
iare doznały opóźnienia w rozwoju. Normalnie, 
przy sprzyjającej pogodzie, już w połow ie maja 
zaw iązyw ałyis-if k łosy  u żyta. .'Obecnie prze 
widują, że zimna m ajow e wpłyną na pogorsze­
nie zbiorów  i opóźnienie żniw. Korzę jtnem 
jest jedynie, że niema przym rozków  nocnych, 
któreby  m ogły  zniszczyć kwiatostan drźow ową 
auwych. W pierwszych dniatili maju stan za­
siewów  ozim ych przedstawiał się w porówna­
niu z kwietniem mniej korzystnie, a to skut­
kiem braku wilgoci. Pogorszył się wszędzie 
zw łaszcza stan; zasiewów żyta. Późniejsze desz 
cze nie przyspieszyły wegetacji skutkiem rowno 
czesnego zna-cznego-Aibmiżi' iia się temperaturę .

Giełda krakowska.
K raków. (PAT). Giełda. '5%  poż. konwer- 

syjna 43; poza giełdą wal-ity: dolar 7.68. 7.76; 
Londyn, 30.20. 30.40; Szw ijijarja 172.20, 172.50; 
Berlin 205, 206.

O FICJALNA G IEŁD A W ALU TO W A.

Warszawa: (PAT). D ewizy: Bełgja 124.30';
Gdańsk 174.45; Holandja 351.00; Londyn 30.23; 
3 .  Jork 7.71; N. Jork tclegr. 7.76; Paryż 35.11; 
Praga 26.56; Szwajcarja 172.10; Berlin p.yw , 
209 i trzy czwarte. Tendornia przeważnie B o  
oniejsza.

KURSY OBLIG ACYJ.
Vkcje: Bank Tolski 72. 73 i jedna czwarta; 

Lilpop 10 i trzy czwarte. Tendencja niejedno­
lita.

P ożyczki: 3 %  budow lana 3S i pól; 4 %  in- 
Treakyoyjna- 102: 4 %  inw estycyjna ser. 107 i je­
dna czwarta, 107 i pół; ć % konworsyjna 13 
i jedna czwarta, 43 i pół; 6%  dolarow a 48 i 
pó l: 4 %  dolarow a 50; 7%  stabilizacyjna 49
i pól. 50; 10%  k olejow a 105.

D olar pry w, w W arszawie 7.71.
Pożyczki polskie w N. Jorku; dolarowa 53 

!  pięć ósm ych: djllomowsika 63 i pół; stabiliza­
cy jna  55 i jedna czwarta; w arsza w k a  37 i brzy 
czw w te ; śląska 41 i jedna czwarta.

Projekt rozejmu celnepo a Polska.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Paryż 20.37 i pól; Londyn 

17.51 i pół; N. Jork 4.49; Bełgja 72.10: W ioch y  
26.97 i ,pól; Hiszpanja 34.22 i  pół; Holandja 
908.20: Berlin 121.40; W iedeń 73.35; noty 56.75; 
P/tokholim 90; Oslo 89; K openhaga 78; Praga 
15.42; W arszaw a 58.05; Białogród 7: Vteny
2.94; Konstrm łyjiopol 2.50; Bukareszt 3.08; Hel­
sinki 7.70.

Giełdowe ceny zboża
Na krakow skiej giełdzie zbożow ej w dniu 

19 b. m. p łacono następujące ceny:
Pszenica dw or ka  czerwona stand. 34.50—  

35: targow a stand. 30.50—31; dworska czer­
w ona 74/75 k g  36.50— 37; żytu dworskie stand. 
18.50— 19; targowe stand. 18,25— 18.50, owiet 
dw orski stand. 13.50— 14; targowy “ tand. 13—  
13.50; jęczm ień na krupy ^tand. 15.50— IG; 
kukurudza krajow a 21— 22; cincjuandno 25— 
26; koński ząb (Natal) 35— 36; proso 17— 17.50: 
groch  Wikt.orja 31— 313; zw ykły jadalny 27—  
29: polny pastewny 20— 21; pelnszka i o — 17: 
polny do siewu 21— 23; fasola cukrowa biała 
(■Jasiek) 4 2 - 4 6 ; Wała 2 0 --2 1 ; W aohtel 19— 20: 
mięszama kolorow a 17— 18; bobik siewny 14—  
15; pastewny 13— 14; w yka ciemna 11.50— 12 
szara 11— 11,50: łubin żółty  11.50— 12: żółty 
do siewu 12— 12.50; niebieski 10— 1.0.50; nigaj 
bieski do siewu 10,50— 11: siano słodkie 6.u0— 
7; średnir 5.50— 6: lrwaśue 4.50—-5: koniczyna 
past°w na 7.50— 8.50: Dom a- długa 4.50— 5;
m ierzwa luzem i— 4,25; prasowana 4,75— 5; 
mak niebieski z wtorkiem 195— 210; szary 
7. workiem  180— 190: kminek holenderski 162—  
166; koniczyna nasienna czerw, atest. 110—  
115: surowa czerwona 75— 85; seradella czysz­
czona po 2-nie 13— 14: tę-motka targow a 20—  
22; mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 
64— 66; grysi-kPwa 60— 62: 45%  61— 62: 60?* 
poznańska 55— 55.50; maka' żytnia okr, Krak. 
p ffat i 0— 65%  30.50— 30.75: TI gat. sitkowa
19 19.50: razowa 24— 24 50: mąka żytnia
okr. Poznań. T gat. 0— 65%  30.25— 30.50: gra­
ham pszenny 44— 45: Otrębę- żęinie 9— 9.50; 
pszenne P75— 9.50: m ąka czerwona z workiem 
11,75— 12: pęcak fa luyczny  z workiem 27—  
2S: ehłtcipski bez w orka 22— 23: siekanka jęcz­
mienna fabręez.na z workiem 27.50— 2S; chłop­
ska bez worka 23— 24: kasza fatarczana cala 
3 6 _ 38; ryż K52 54.90— 57: ryż K53 50.65—  
53.50: rvż ły p  711 40.85— -43/50 zł.

Tendencja spokojna —- dow ozy  małe.

DO TY CHCZASOM E NIEPOW ODZENIA.

'A ojekty, zmierzające, do zahamowania świa 
to w eg o w yścigu w dziedzinie zw yżek celnycn, 
b jłw -ju ż  kilkakrotnie przedmiotem obrad >:ó 
żnyyili konfereacyj m iędzynarodowych. O kazy­
wały się ono jednak utcpja. marzeniami ide­
alistów, którym się wydawało, żc odwołanie 
się d o  idei solidaryzmu i w spółpracy świata 
potrafi zahamować, względnie złagodzić walkę 
wszystkich przeciw wszystkim, której ofiarą 
padła kurcząca się coraz bardziej m iędzynaro­
dowa wymiana towarowa. Rzeczywistość', n.i 
której ciążylą jkirzwlewszę Mkiem trSISka <>'u 
tm uiiiuiin  równowagi bilans.-;w płatniczych, 
okazywała się bowiem silniejsza od tych haset. 
Proces wznoszenia murów celnę-ch i ross-zerza- 

(i:ia ograni czop  przę-wo-zcwę-ih nietylko nie 
osłabł, lecz po każdej konferencji, na której 
rozważane bylypm ożliw ości zawieszenia zbro 
jeń celnych, wybuchła ze zdw ojoną silą.

INTERES STANÓW  ZJEDNOCZONYCH.

Ostatnio, jak wiadom o, projekt rozejmu 
ceLnego odżył. W ystąpiły z nim Stany Z jedno­
czone, protonu,jącl zawieszenie nowych zarzą­
dzeń celnych na czas trwania konferencji lon ­
dyńskiej. Nie ulega wątpliwości, że lansowanie 
przez Stanę- Z jednoczone projektu ro-zejmu eel 
nogo, dalekie jest od  idealistycznych przesła­
nek. W iadomo bowiem . &#fStany Zjednoczone 
od daw na odseparow ały się od reszty świata 
prohibicj jną taryfą celną -Isfotnem dla Stanów 
Z jodnóczonycli zagadnieniom jest, więc nie oco.ro 
na rynku weumętrzuego przed przywozem z za 
granicy, lecz stworzenie na rynkach zagranicz­
nych takiego układu stosunków-, k tóryby po­
zwolił eksporterowi amerykańskiemu w ykorzy- 
stać premję walutową, jaką mu daje spadek 
kursu dolara Innem! słow y —  Stany Z jedno­
czone, lansując projekt utrzymania status cpio 
w dziedzinie celnej, nic nie ryzykją a prfęci- 
wnie —  zapewnićl'4 o b ic  mogą szereg korzyści.

Inną natomiast, jest, sytuacja tych krajów, 
przed iktóremi stoi perspektywa zw iększonego 
tiaporn ze strony korzystającego z nremji jyva 
lutow ej w-ywozu am erykańskiego. Licząc się 
z koniecznością przeciwstawienia się temu na 
porowi, szereg krajów , jak przedewszystkiem 
Francja, ?,głosiły zastrzeżenia do projektu Sta­
nów Zjednoczonym i. Zastrzeżenia zgłosiły  ró­

wnież Niemcy, W łochy, Japonja i Angłja. Dla 
tej ostatniej szczególnie is-totnem zagadnieniem 
była obaw a przed skrępowaniem' i je j poczynań 
w dziedzinie traktatowej.

NOWA POLSKA T A R Y F A  CELNA —
W  PAŹDZIERNIKU.

Polska, która zmaga się ze wzrastająccmi 
trudnościami w handlu zagrauicznem. mus:r *
być szczególnie- czujna w swfeiink* do tych 
wszę-stkich projektów  m iędzynarodowych, któ­
re mogją zagrażać aktyw ności naszego bilansu 
handlów ego. Projekt Stanów Zjednoczonych 
zagraża tej aktywności po stronie przywozu. 
Mc/.liwcm jest bowiem , iż obrady konferencji 
londyńskiej, które m ająłsio rozpocząć 12 czerw­
ca, przeciągną się i trwać będą jeszcze z po/ 
ozątkiem października. W okresie tym mą. 
wejść fw życie nasza nowa taryfa celna. Kraje' 
zainteresowane w forsowaniu swego wyw-rzii 
do Tolski. .gotowe są interpretować ..konferrn- 
cy jn y “  rczejni celny w ten sposólb że Polska 
nie może w czasie jego  trwania wprow-ad.zić 
now ej taryfy  celmej.

Interpretacja taka byłaby z punktu w idze­
nia prawnego fałszywa, gdyż rozejm ceiny 
móglbęr jedę-nie, uniemożliwić przeprowadzanie 
now ych  podw yżek celnych, nie zaś wprowadzę 
nio_ęoT, ustaw ow o uchwalonych na dziewięć 
mie.-iocy -przed konferencją. Na takiem stano-
w-isku sfanęla również Francja.

Polska była zawsze zwolenniczką, znieriaą 
nia nadmiernych ograńiózeń w miedzę nancilu- 
wym obroołc towarowym . Na. takie A a n ow iA o  
w jńyw ał fakt, że -n asza  taryfa celna nie da 
wała dostatecznej ochronę- ryinkowi. IV n ie  
dzę-narodowę-m wyścigu cel. 1 , liśmy więc. ja ­
ko strona słabsza, stale bici. Newa tarę-fa. jP-1- 
na ma zapewnie ochronę naszego rynku. 7. jej 
wejściem w 'życie w październiku na-śi kontra­
henci się liczą i należę- się spodziew ać, że prze 
prcv;-adzane na jej podstawę rokowania, trakta* 
tow e. pozw olą również stworzyć wla-Seiwe ramę- 
dla naszego w yw ozu. Ufając tak pow ażny atut 
w ręku. nie możemy z niego zrezygnować, sźęze 
golnie, że, jak dotąd, nic nip zapowiada, aby 
mio.-k/.ę-Jia redow y w yścig  w dziedzinie celnej, 
bliski bę-1 sw ego kresu. Nie ulega za ' wątpli­
w ości. że sytuacja naszego bilansu handlowego 
nie p o zw a la j 'r abyśmy pozostawali biernymi 
świadkami tego wyścigu

sza wy; 14.40: Gawędy podhalańskie; 15- Traaw-
m isje z W arszaw y; 16.25: Pieśni m ajow e % w ie­
ży Majrjacltiej; 1615 : O dczyt z W ilna: 17: Re­
cital fortepianow y z Warrsz. 17.55 'Program  aa 
dzień następny; 18: Muzyka taneczna z W arsza­
wy-. W  przerwie kraik. wiad. bieżące; 19: P oga­
danka historyczno-olbyc.zajorwa o kaw ie i pierw- 
szę-m kawiairzu; 19.15: Rozm aitości, komunika,- 
ty; 19.25: Transmisje z W arszawy »?sr ar. *y 

Lwów. (380,7 m). Godz. 10. Nabożeństwo -z 
archikatedry oibrz. łacińskiego w e L w ow ie, 14: 
Skrzynka rolnicza; 18: M elodje i pieśm cygań ­
skie; 18.55: Pogadanka o kolonijach letnich Zw. 
Obrony K resów Zachodnich,

Warszawa. ( i l l l . S  m). Godz. 9.55: Program 
na dzieli bieżącę-; 10: N abożeństwo ze Lwowa; 
11.35: Odc-zę-t m isyjny; 11.57: Sygnał czasu, hej 
flak 12.05: Program na dzień bież. 12.10: Kom u 
nikat P. I. M. 12.15: Poranek nnizę-c.z. W  przer­
wie o 1;M 0: ..Działalność fabrycznych kom ite­
tów bozpieicizeństwak 11: Poradę- w eterynaryj­
ne- 14.20: Pieśni polskie: 14.-40: -Najważniejsze 
roboty przednówkowej;: 15: Komunikat rolni- 
ezo-meteor.: 15.05: Orkiestra mandcólinistów; gr. 
13: Program dla m łodzieży; 1G.25: Mp-zyka (p ly  
ty); 16.45: Odczę-t z W ilna; 17: Recital fortepia­
now y: 17.5,5. Program ra dzień następuyr ,18: 
Muzyka lekka. W przerwie w iadom ości bieżące; 
10: Rozm aitości; 19.25:. S łu ch ow i,ko pt. ..Po­
piersie M ulltra‘ :JŚ0: ..Lekka k a w a lc ja " . opera; 
w przerwie 2-ej wiadomości s-portowe; 22: Stare 

nowe przeboje w jednych  odmianach: 22.55: 
Komunikat meteor, i kom. policy jn y; 23: Mu­
zyka taneczna

Katow ice. (HOS.T m\ Godz. 14: Ks. dr. A. 
Marchewka: ..Zakony Marjańskie w- Pols-ceA g. 
14.40: Skrzę-nka poeafowa: 18.30: Proi. 8t. Li* 
goń: ..Bery i bojki śląskie": 03.05: PtyjtT.

Dziś sobota d. 20 bm. premjera w kinie

wrznawiai.

I-I
Poranki,

Kto wygrat na ieterji9
W  jiicrwszwm dniu i lągniemia 1 klasę-. 27-ej 

państw, loterji klasow-ej, gblwne wę-grano padły 
na następujące numerę-:

50.000 z*. Nr 91931.
15.000 zL Nr. 14338.
2000 zł. Nr 114399.
1000 zł- N-rv 1133'7 77247.
500 zł. N-ry: ,21128 26787 29514 333S7 

95900 131618 147219.
100 zł. N-ry: 31952 -47755 52815 6792S

84919 99876 121424 l:S3jM!,6 137220 151014.
200 zł. N -ry: 40094 49758 50971 56628 

64353 64578 65927 03308 72029 73613 83891 
132380 142712 114S93.

150 zł. N -w : 7990 17397 21063 27879 31113 
33139 37062 39971 35333 44917 51994 53495 
54117 63155 71471 80498 87146 89881- 89971 
92511 92780 94876 94957 95349 96618 96972 
100633 103525 106003^ 106272 108802 110552/ 
112070 110621 116303-' 11 1915 124355 1 29993 
138128 110381 142292 118198.

W  piątdk. w drugim uiiiu ciągnieni;,, g łów ­
niejsze węgra-nc padły mi nume-ty: 5000 zl, p#  
5Slfi-i l-żisAijAOOO zł. aa 128.1(56 i lOOfl zł. na 
numer 28.809.

Prsy umiani© a dram  prosiwy 
PT. Premimeratorńw o łaskawe 
podmie dotychczasowego ad- 
reift-

(Radie.
W sprawie podawania programów 

radiowych.
STAŁEMU PRENUMER ATOROW I 

Z TARN O W A.

W  p o la ta n iu  programów radjowyeh kie­
rujemy się 'zasadą skracania, opartą jednak na 
pewnęc.h logicznych  przesłankach. Podajemę' 
imianowjcie dokładnie program warszawski 
i krakow ski, a katow icki i lw ou sk i w skrócie, 
uwzględniając oryg-nalne lokąlne audycje tęicb 

ostatnich stacyj nadaw czyc.i. Program ów  z ca- i

N O W Y RZĄD ESTONJI ukonstytuow ał się 
pod przewodnictwem  dotychczasow ego przew o­
dniczącego parlamentu Tomiisscna, który objął 
stanowisko pm njera . Ministerstwo spraw za­
granicznych objął Biip (centrum narodowek 

M AN EW RY FLO TY JAPOŃSKIEJ odbędą 
się na wodach południow ego Pacyfiku w pierw 
szych dniach czerw ca i będą trwały 3 tygodnie. 
Mancwrę zakończą sie wic-lką rewją. morską 
w pobliżu  Jokoham ę-' dnia 25 czentca .

POLSKI SO ŁTYS W ielkiej Dąbrów-ki w p o ­
wiecie międzyrzeckim został UisnniętęĄ-Usunięto 
też- dw óch  polskich ławników. Zarządzenia tu 
m otyw ow ano tern, -że polski sołtys 1 polscy 
ław nicy nic dają gwaranc-ji b  jakiego w ykona­
nia zarządzeń rządu. Na m iejsce usuniętych 
Polaków  w yznaczono Niemców. W ielka Dą­
brów ka jest czysto polską wiejską, ostatnią na 
pograniczu, która zachowała jeszcze po ostat­
nich represjach polski zarzarl. -gminny.

Z A K A Z  W Y W IE SZA N IA  SW A ST Y K I
W AU STRJI. ..Reichspcet*1 dow iaduje sic że
austrjacka, rada ministrów ma uchw alić zakaz 
węTyieszauia flag i chorągwi obcych krajów 
D opuszczone będą, tylko flagi a-ustrjackie pań 

j slw ow e krajow e i miejskie. W ywieszanie flag  
lej Polski i ze wszystkich stacyj podaw ać nio innych będzie w ym agało osobnego zezwolenia
możem y. gdąA faktycznie zajęłoby to cała wiadz.

Film p » d  jh u k ń n i H um o/u  i z a b a w y :
Film kipiący młodością, wdziękiem i werwą! — Przemiła operetka w stylu dawnego Wiednia, 

wznawiająca tradycje najświetąiej'szych arcydzief tego rodzaju! 
f 11 1 a R) I  1 c zarująca arcyp:kantiia komedja, obfitująca w przete-

‘  _  bawue -epizody i pomrstowe sytuacje' Czar zabaw —
rozkoszne intrygi i miłostki na królewskim dworze ! 

Korawm, Pikanteria ! Piękne piosenki, wystawa !

głównych SliiriB]f Dale, Je r ry  Verno A Cooper
1 wiele innych. — Arcydzieło to zadowoini wymagania najwybredniejszego widza.

w niedzielę 20 bm. o g«dz. 11.30 przedp w kinie „SZTUKA* i , APOLLO” .— 
Ceny mieisc po 50 groszy 1.— złoty i 1.50.

stronicę. Zaznaczyć jtrzytem należy, że wszy 
stkie prawie dzienniki w Polsce podają pro­
gram tęilko lokalnej, stacji, a w ięc warszaw­
skie -— warszawisld, lw ow skie —  lwowiski, itil. 
m y zaś podajoroj' K raków, W arszawę. K ato­
wice i  Lwów.

Uw7;glę<lniają-c m i,  że jedne stacje nadaw­
cze uzupełniają drugie swoimi progamami, nie 
pow tarzam y w progęajmaeh naszych czterech! 
sN.cyj jedmej i tej sarn ej audyejŁ, lranismito-1 
wa-nej na cala Polskę Np. jeśli Lw ów  nadaje 
auidycję ks. Rękasa dla, oborę eh (która jest 
transm itowana ma całą. Polskę), to  -szczegóło­
w ą w zm iankę o tam podajem y w  programie! 
‘transmisja ze Lwowa, a w  warszawskim i kato- 
iekim opuszczam y t-e godzinę, i wzmiankę. Zbę-i 
dną, np. rzeczą bv łob y  podawanie w  sobotę 
vr każdę-m programie oddzielnie notatki o wia-i 
domośftiach z kraju, nadawanych dła c-złoi.- 

ów  Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wyupie^ 
Niedźwiedziej. Podajemy więc notatkę o te in ; 
w krakowskim  programie.

Należę w końc-tt zaznaczyć,- że staramy się 
uwzględniać żądania czytelników  naszych 

całego kraju w  miarę m ożności. Biorąc pod 
uwagę, że n iektórzy czytelnicy chcą pro,gra­
mów zagranicznych, musimy wiec wziąć ś-rffd 
•n-icę żęwzeń i do  niej sie; stosować-

Program z Wanszawy na w torek  był do- 
tę-ehezas zaimies-sczany stosownie do w olnego 
m iejsca, odtąd jednak na życzenie Prenumera­
torów  będzie stale

RAD JO  AU STRJACKIE me podało wczoraj 
m ow y kanclerza Hitlera. Jak wyjaśnia -Netia 
Freie Presse"^' kom itet w ykonaw czy radja, 
austrjaekiego postanow ił nic nadawać przemó­
wień cudzoziem ców  o charakterze politycznym  
Uchwala, ta dotvczęr wszy.stkieh państw.

W ŁA D ZE  B A W A R SK IE  odebrały wiedeń­
skiej ,,R eicbsposl“  debit na przeciąg 3 mie* 
sięcy.

STUDENCI RUMUŃSCY wszczęli ostatnio 
na uniwersytetaóli w Clnj, w  Gzerniowcacb i 
Jassa-ch rczi-uchy antysem ickie. IV związku 
z tern senat uniwersytecki w Cluj zawiesił wy 
kłaay na w-ydz-iale m edycznym  aż do końca 

i bieżącego roku akadem ickiego.
W YBILI SZY B Y  W  POSELSTW IE 20 k o ­

munistów wyibiło kam i miami szyby w posel­
stwie bułganskiem w  Paryżu i -wrzuciło do wne 
trza garnki z czarną farbą. Sprawców  nie zdo 
lamo sch-wwtać. *

W  CZASIE UROCZYSTOŚCI ku czci Br! 
ar.da, zorganizowanej przez tow arzystwo przy- 
jaeiół -pamięci Bnanda w Paryżu, .grupa m o­
narchistów zaczęła w znosić w rogie pamięci 
zmarłego okrzyki. Awanturników- usunięto.

nu zglctdniany.

Programy stacyj radjowyeh
Niedziela dnia 21 maja 1933 r.

Kraków. (8,12 8 m j.'G od z . 10: Nabożeńsl wo 
7*  Lwowa: 11.35: Odczyt- m isyjny z W arszaw y; 
11.57; Sygnał czasu, hejnał t  w ieży Mar.jacl.iej, 
•program na dzień bież. 12.10: Transmisje z v ar 
t-zawy; 14: Pogadanka: -P roduk cja  rolnicza w 
okolioach górsk ich "; 11.20: Pieśni polskie z War

D y scy p lin a  w tram w ahi —  D o tramwaju
wsiada m łody podporucznik. Rówmocześnie 
z ławki zrywa się żołnierz i salutme.

Dziękuję, dziękuję... nie bedę siedział . 
Panie poruczniku...
Siadajcie, mówię!
Tramwaj nisza. Na następnym przystaną 

ku /.ołnierz wstaje.
Siedźcie, mówię, do kroćset!
Parnie...

'Siedźcie!
Ta sama scen<a na 'dwóch następnych 

przystankach. Wreszcie na piątym.
, Siądźcie, mówię!

Panic pouicznikU; melduję posłusznie, źc 
już pięć stacji zadaleko przejechałem.



•vy m  
JSr- t»r> ,.GŁO? NARODU" z dn ia .20-go maja- 1933 r. R r  ł

Zamówienia sowieckie dla hut polskich 12 dekretów administracyjnych.
W arszawa 19. 5. (TeleT. w!.). Opracc-wywa- 

| ne są dekrety. dotyczące usprawnienia admi- 
W arszawa, 19. 5. (Telef. wł.) Członek so -j polski udzielił kompensat przyw ozow ych  do mistracji w centralahc ministerstw. W ydanych 

w iockiej misji gospodarczej Chazanow uzgodni! polski w postaci rozmaitych kontyngentów  hr‘ t!r'e 12 dekretów, odpow iadających  liczbie 
z kierownictwem liut śląskich szczegóły  zamó- j przy w ozow ych  na futra, ryby i t. d. j ministerstw, które upoważnią, do samodzielne-
wień dla tych hut wartości ok o ło  13 miljonów
zł. Huty Bismarcka, Królew ska i Laura otrzy- ZMIANA W SOlć PGLT O R G l.

Warszawa 19. ń. iT ełef wl.) D otrohczaso-iraly  zamówienie na 609.009 tonu żelaza i w y­
robów  żelaznych. Huty wyraziły gotow ość u- w v dyrektor SowpoltorgO v> W arszawie RosJ-
dzielenia Sowietom kredytu 18-mies’ecznego.j czyn ustąpił z zajm owanego stanowiska i od je
Ze strony -sowieckiej wyi-mnęto postulat, ażeby chał do .Moskwy. Jego m iejsce zajmie, by ły
wzamian za zamówienia d|ą hut polskich, rząd przedstawiciel Torgpreda w Tokio, Brcdzki.

f*. Wysocki ambasadorem przy Kwirynale
- -  :W arszav,„ -19. 5, (Telef. wl.). Nieobsaćlzone 
od czasu śmierci ambasadora Przeźdz.ieckiego 
stanow isko am basadora Rzplitej przy Kwiry 
nale. ma objąć dotychczasow y poseł polski 
w Berlinie p. Alfred W ysock i, b. wiceminister 
spraw zagr. Do Berlina ma p ó jść  na jego miej 
sce--(liotyckćzasowy naczelnik W ydziału  Zacho 
dniego Min. Spraw Zagr. p. Lipski.

Sprawy gospodarcze na konferencji 
M. Ententv.

Praga, (PAT.) W edług doniesień prasy kon­
ferencja Malej Ententy w Pradze rozpocznie 
się 30 maja rb. przyczcm  głów na część prac 
pośw ięcona będzie zagadnieniom gospotlar 
czym , w szczególności zorganizowaniu rady 
gospodarczej Malej Ententy i uchwaleniu pro 
gramu w spółpracy gospodarczej. Konferencja 
potrw a .3 dni. W  przeddzień konferencji odhę- Genewa, 19 maja. Komisja głów na konfo- istniał plan spotkania premjera francuskiego
dzie się doroczne zebranie .Małej Ententy ora- rencji rozbrojeniowej zebrała- sic dziś po polu d- ( Daladiera z Hitlerem, kola oficjalno Uzcszy 
sowejj. Z akończy  je  posiedzenie, na którem wi- dii pod przewodnictwom Hendersona na posie-.dają , do zuny-iunicnia, iż wbrew powszechnym 
comin. K rofta w tg ! osi przemówienie o kon- Henie jawne. j przypuszczeniom, delegacja niemiecka nie prze
struktywnej roi; Malej Ententy nad Dunajem. Otwierając posiedzenie Henderson odczytał dłoży konferencji rozbrojeniow ej now ych  pro-
P osied zen ie 'to  bodzie miało ciiarakter antyre- Pędzie prezydenta R oosevella, poczem w y g lo - , pozycją, któreby odpow iadały  „.pojednaw czej
w izjoiiislyćżuy  i transmitowane będzie przez sił przemówienie w którem podkreślił d o n io s łe ; mowie Hitlera. Sfery oficjalne wskazują, ż-e

radjo do w szystkich 3 państw, w chodzących w 'zn aczen ie  inicjatyw y prezydenta Stanów Zjedn. J obecnie, po zaznajomieniu sio ze stanowiskiem
j Henderson wyrazi! R oosovcltow j podziękow anie, i celami rządu Rzeszy, państwa silnie, uzbrój
komisji głów nej za odważną inicjatywę, wska­
zując, iż byłoby pożądane, aby propozycje za­
warte w orędziu, zostały w angielskim projek­
cie konwencji rozbrojeniowej uwzględnione

Niemcy przyjęły angielski projek rozbrojeniowy.

uzbrojo­
ne pow inny pies ta wić nowe propozycje . \

b o j k o t  b r o n i ą  z a c z e p n ą .

Londyn 19 maja. W edle doniesień z Tokio.

skład Małej Ententy

Przed stabilizacją dolara?
Londyn 19 maja. Po lekkim wczorajszym 

spadku, kurs dolara był dziś znowu m ocniej Następnie poruszył Henderson ostatnią dc-1 na -inicjatywą prezydenta R ooserelta  odpow ie 
*zv i przy7 tendencji zw yżkow ej ustalił się d/.JŚ klaraeję Hitlera i wskazał, że -te dwa nowe w y -jJ a p o n ja  z zastrzeżeniem, że przyszłe porozumie
w7 Londvn.ie w stosunku 3.89 i 7/8 do funta, | J-rżenia dają- konferencji rozbrojeniow ej nowe nłe musi zawierać zakaz broni prowoKacyjnej.
angielskiego. nadzieje. Stwierdza jednak, że rówm ouprawnie-! jak  np. bojkot, oraz że „w ielki mur“  musi być

W edle ''doniesień z Waszyngtonu, sekretarz ; nie Niemiec nie m oże być dokonane w7 ten spo- uznany jako granica między Chinami a Man­
atami Tiuli ma podjąć inicjatyw ę celem d op ro -jsób . aby Niemcy m ogły się dozbroić.
wadzenia do stabilizacji dolara, funta angiel­
skiego i rena japońskiego przed rozpoczęciem 
św iatow ej konferencji gospodarczej.

Dyktator przemysłowy w Stanach
N. Jork, (PAT.) Gen. Hugli Johnson czło­

nek komitetu przemysłów7 w ojennych pow7ola­
ny został przez prezydenta Roo-sevełta- na sta­
nowisko administratora całego przemysłu Sta­
nów Zjednoczonych. Stanowisko to. z którem 
połączone zostały nieograniczone niemal pel

dżurią.

Goering ponownie wyjedzie do Rzymu.

I go  załatwiania różnych spraw mniejszej wagi,
podlegająych dotychczas Prezydjum  R ady Mi­
nistrów.

D otyczy  to  nadawania, gruntów, obyw atel­
stwa. zezwoleń na wstępowanie do obcych 
armij i t. d.

P. STAM IROW SKI W ICEPREZESEM  BANKU.

W arszawa 19. u. (Telef. wł.) P ełniący obo ­
wiązki prezesa Państw ow ego Banku R olnego 
b. wiceminister Stamirowski, ob ją ł stanow isko 
wiceprezesa tego Banku, po pow rocie b. mini­
stra rolnictwa na stanowisko prezesa Banku 
Rolnego.

N U N C JU SZ P A P IE S K I U P R E Z Y D E N T A  
RZPLJTEJ.

W arszawa. (PAT). P. Prezydent Rzplitej 
przyjął dziś nuncjusza apostolsk iego msgr. 
Marmaggi w  tow arzystw io dyrektora protokołu  
dyplom atycznego p. Romera. W  czasie audjen- 
eji mgr. Marmagni w ręczył prezydentow i odrocz 
ny list O jca ś-w. z blog-nslawieństwem dla P. 
Prezydenta z pow odu ponow nego wyboru.

PIER W SZE W Y B O R Y  AKAD EM ICK IE 
na podstawie now ych przepisów. 

W arszawa 19. .0. (Telef. wi.). W  najbliŁ  
szych dniach odbędą się wybory7 do Zarządu 
Bratniej P om ocy  W yższej Szkoły  Handlowej. 
Odbędą się one na m ocy  now ych postanowień 
o stowarzyszeniach akadem ickich, w edług sy ­
stemu proporcjonalnego.

Okupacja fabryki przez robotników.
W arszawa 19- 5. (Telef. wł.). Przed dw o­

ma tygodniam i zarząd fabryki Rudzkiego przy 
ul Fabrycznej w ym ów ił wszystkim  robotnikom  

że fabryka musi być

nom ocnictwa w dziedzinie przemysłu, utworze,-. - k  ^  b(w „z b r o je n ia  niema bezpie-
-n <-.1+O ł .-1 11 ., 11/1 rlicif n n r , n r \ A m r x  cnnfl*A  n rC łt fWĆ T li o t , '  i • -t i m

czeństwa. Naród n ie m ie c k i o c z e k u je  on k o n ie -  
rencji: bezpieczeństwa przez rozbrojenie
państw silnie uzbrojonych i zrealizowania1 bie-

ne zostało na podstawie odnośnego projektu 
ustaw y, znajdującego się obecnie w7 Kongresie.

 §  ‘

^arsz na Pekin.

Najbliższe dni —  mówił —  będą decydu ją-j 
ce Rozbrojenie będzie pierwszym krokiem  do
rozwiązania obecnego chaosu gospodarczego i! Berlin, 19 maja. Goering w yjcefiał dziś do
politycznego. Ma ono zadecydow ać o wojnie Monnchjum, skąd ponownie uda się do R zy m u 1 ..
lub pc-koju. I celem złożenia w iznty „osobistem u p rzy jacie -! . ■ umac^0c się,

X  - - • tt i u i i i w  i m i- :  u  H u  . . T . jr zamkmięta z pow odu braku zamówueń. FabrykaPo przemówieniu Hendersona zabrał g ło sk o w i księciu Filipowi Heskiemu, zięciow i k ró-j ^  rn„ A.n;o+n A„ i£ n
delegat niemiecki Nadolny. Oświadczył on, że la w łoskiego.
stanowisko Niemiec do problemu rozbrojenia Rzym , (PAT.) Przybył tu 'samolotem nie-
zostalo należycie przez kanclerza Hitlera w y- spodziewanie minister Goering.
jaśnione. W ynika z tęgo, ze Niem cy d^zą_.do H ]TLERYZM  TRA CI GRUNT W  AUSTRJI. 
współpracy, porozumienia i pokoju. Orędzie

W iedeń 19 maja. Okręgowem-u przyw7ódcv  
austrjaekieh narodow ych socja listów  Frauen- 
feldowi zakazano w ygłaszania przemówień

prezydenta Rncsocełtu i deklaracja Hitlera w y

z pcw odu  jeg o  wystąpień publicznych przeciw 
rządowa Dołlfussa. „R eichspost’1 donosi, że 

m ieckiego równouprawnienia. Sadzi on, że an- w^najbliższyin czasie w yda rząd zakaz publicz 
Sielski projekt*konw encji może" być, ppdstawą używania flag i sztandarów hitlerowskich
do rozwiązania tych problemów.

..Mogę dalej —  ośw iadczył Nadolny —  
imieniem rządu niem ieckiego ośw iadczyć, że

Londyn 19 maja. W edle doniesień z Nauki- 
nu, w ojska japońskie zbliżają się do Pekinu 
z dwóch kierunków. W  w ałkach na froncie 
pod Knpcikau straty chińskie obliczają na 10 
tysięcy  w zabitych i rannych.

Paryż, 19 maja. Z Szanghaju donoszą, że w 
sferach poinform owanych panuje przekonanie, 
iż,'  Japończycy zajmią Pekin i Tientsin o ile 
w ojska chińskie nie zaniechają dalszego oporu.

W aszyngton. (PAT). Am basador Japonii 
w  W aszyngtonie ośw iadczył w cbec dziennika­
rzy, -że Japo-nja7 zamierza w y c o f a ń  sw oje w oj­
ska, z w łaściwych Chin niezwłocznie po otrzy­
maniu zapewnienia, że nie będzie niepokojona 
przez Chińczyków, których oddziały stale usi­
łu ją przedostać się do Jeholu z terytorjów  po­
łożonych  na południe od W ielkiego Muru Chin 
s ki eg o. Japonja niema zandaru zajm ować ani 
P ,k ,m . J  Tien-Tslmi i „ ie  uczyni tego, je ie li

10 niestałych miejsc w Radzie Ligi.

DOLLFUSS W  W A T Y K A N IE  
I U MUSSOLINIEGO.

miała b y ć  zamknięta dziś o godz. 4 po połu­
dniu. W  dniu w czorajszym  robotn icy  okupo­
wali ginach fabryczny 1 ośw iadczyli, że nie o- 
puszczą g o  dopóki dyrekcja nie uwzględni ich 
żądania utrzymania ruchu w fabryce

. . .  . . . .  Rzym. 'P A T ). W  miejscowweh kołach za-
przyjm wem y angielski projekt nie j lk o  .1̂ ° ^  sie_ u  kane]or/ Do51fuss. którefro zy .
podstawę dyskusji, lecz jako podstawę p rzy -, -  zapewnie-,

rozbrojeniow ej. Spodziewam ^  ^  k(Hlkordat/ ze St0.

ZAK ŁÓCENIE UROCZYSTOŚCI 
W  ZAW IERCIU .

W arszawa 19. 5. (Telef. wł.) Sędzia śled­
czy w  Zawierciu prow adzi dochodzenia w  spra­
wie zakłócenia uroczystości ku czci Prezyden­
ta Rzplitej na terenie gm iny Poręba, p o  now ym  
w7yhorzo pirof. M ościckiego na Prezydenta 
Rzplitej. P odczas uroczystości kilka osób wzno 
siło okrzyki na cześć w ięźniów  brzeskich’. Je­
dnego z tych. k tórzy  wznieśli ten okrzyk, 
Kazimierza W ątora zatrzym ano. Został on po­
ciągnięty do odpow iedzialności karnej.

szlej konwencji
się, że oświadczenie to wykazuje dobrą, w olę 
Niemiec,” . Mowa Nadolnego w yw oła ła  w7 sfe­
rach konferencji rozbrojeniow ej pewne rozcza­
rowanie.

KONFERENCJA ROZBROJENIOW A ^
O POLSKIEM P. W . /

Genewa 19 maja. Kom isja efektyw ów  kon ­
ferencji rozbrojeniow ej zajm owała się organi­
zacjami przysposobienia w Polsce. Uchwalono 
zaliczyć Polsce do stanu efektyw nego 9.300 
csćb . W niosek delegata w łosk iego o zaliczenie

W arszawa 19. ń. (Telef. wł.). W  dniu 1-go 
Iicą Apostolską-, zostanie przyjęty przez pre czerw ca przybędzie do W arszaw y 30 dzienru- 
mjera M ussoliniego, z. którym  om ów i szeragj karzy sportow ych z zagranicy: z Francji, 
spraw, obehlodzącrch obydw a państwa. Anstrji, W łoch , TTolandji, Danii.

nie będzie zmuszona do okupacji przez prow o­
kacje  ze strony Chin.

BOMBA NA DW ORCU W  T1EN TSINIE. 

Szanghaj, (PAT.) Nieznani spraw cy rzucili

Genewa 19 maja. U stanowiony przez Radę 
Ligi N arodów  kom itet, m ający opracow ać pro­
jekt reform y R ady Ligi N arodów , przyjął dziś

ma dw orzec w Tien Tsinie. przepełniony ż o ł- ; jednogłośnie projekt angielski, wedle którego 
nierzami i uchodźcami bombę, której w ybuch  liczba niestałych m iejsc w Radzie Ligi powięk
spow odow ał
osób.

śmierć i poranienie ok o ło  100

REW OLUCJA W O JSK O W A W  E K W A ­
DORZE.

Paryż. (PAT). Nadeszła tu w iadom ość o  w y­
buchu ubiegłej nocy  rewolucji w  Ekwadorze. 
Bunt w szczął się wśród artylerji. Minister w oj­
ny  otrzymał daleko idące pełnom ocnictw a do 
bezwzględnego zgniecenia rewolty. W  kraju 
panuje silne podniecenie.

TI. M IĘDZYNARODÓW KA PRZECIW  
FASZYZM OW I.

Paryż 19 maja. W czoraj odbyło się posie­
dzenie Biura IT. M iędzynarodówki i M iędzyna­
rodow ego Związku zaw odow ego. Przyjęto re­
zolucję. zw racającą się przeciw brutalnemu 
gnębieniu w olności przekonań i praw człow ie­
ka, oraz zapowiadającą akcję skierowaną prze
eiw hitleryzm owi i faszyzmowi.

Paryż. (PAT). W edług komunikatu między- 
n a rodow ej Federacji związków zawodowych.; 
w szystkie sekcje narodowe federacji zgodziły 
się na przeniesienie siedziby federacji z Berli­
na do Paryża.

szena zostaje na najbliższy okres 3-Ietni z 9 
,na 10.

fjie wierzą zapewnieniom Hitlera.
Sceptyczne głosy prasy francuskiej.

Paryż 19 maja. Om awiając w dalszym cią­
gu m owę Hitlera w Reichstagu, „E ch o  de Pa- 
ris‘ ;' stwierdza: Przeszłość Hitlera w yklucza 
wszelką, m ożliw ość uwierzenia w jego szcze­
rość. Trudnie* zresztą w ym agać od świata, aby 
dał wiarę gołosłow nym  frazesom tw órcy  ruchu 
opierającego się na najniższych instynktach 
brutalnego gwałtu. Trudno też przypuścić, 
aby jedną taką mową wykreślić z pamięci 
ludzkiej wszystkie gw ałty  uprawiane przez 
ruch oparty na zasadzie gwałtu. Nie powinien 
się też. Hitler łudzić, że świat, może b y ć  zdolny 
do uwierzenia w jego  „pacyfizm ” , k tóry  prze­
cież w dzisiejszych Niemczech jest zbrodnią. 
„Petit Parisien,£ pisze: Cały prawie świat przy­
jął deklarację Hitlera z nieufnością i w yczek i­
waniem. Na konferencji rozbrojeniow ej nikt 

nie da się zwieść pozornie umiarkowanym to ­
nem m owy, zawierającej poza tern całą- masę 
•Sprzeczności.

Berlin 19 maja. Nawiązując do pogłoski 
(która została już zdementowana), Jakoby

Senat francuski odrzucił projekt
redukcji budżetu wojskowego.

Paryż, 19 maja. Senat francuski od rzu c ił; niać ani też przesadzać, konferencja rozbroje- 
dziś proponow ow aną przez komisję finansowa Mowa doprowadzi do porozumienia i jeżeli na- 
10-procentow ą redukcję w ydatków  w ojsko- rod y  zrozumią konieczność znalezienia formuły 
wych. Minister w ojny  Daladier ośw iadczył, że um ożliw iającej równoczesne rozbrojenia, w ów - 
bezpieczenstwo narodow e jest wprawdzie za czas bez żadnego ryzyka można będzie doko- 
pewnione, jednakże redukcja w ydatków  w oj c ć  redukcji w ydatków  w ojskow ych . Dziś, gdy 
skow ych przy obecnej sytuacji m iędzynarodo ą łc  w iadom o jeszcze, czy  inne państwa rzetel- 
w ej byłaby lekkom yślnością. Jeżeli przy wszel će  dążą do rozbrojenia, nie można zm niejszać 
kich trudnościach, których nie chce niedoce- .ydatk ów  w ojskow ych.

Fałszerze dyplomom naukowych.
W arszawa, 19. 5. (Telef. wł.). W ładze śled­

cze w padły na trop fałszerzy dyplom ów  nauko­
w ych. Aresztow ano niejakiego Mendelsorna, pod 
porucznika rezerwy i studenta Lublineta. Na 
trop fałszerzy w ładze w padły w okolicznościach  
dość dram atycznych. Podczas dochodzenia co 
d o  przyczyn sam obójstwa jednego z inżynierów 
sam orządowych stwierdzono,-' że denat odebrał 
sobie życie  po zakwestionowaniu autentyczności 
jeg o  dyplomu. Na podstaw ie znalezionych u de­
nata listów , wszczęto poszukiwanie fałszerzy i 
wreszcie ich odnaleziono.

ŚW IĘTO K R AD ZTW O  W GNIEŹNIE.
Gniezno. (PAT). W czoraj po południu d o k o ­

nano św iętokradztwa w kościele sw. Michała 
w Gnieźnie. Skradziono wota, znajdujące się 
w oszklonej gablotce przy ołtarzu św. Teresy. 
Śledztwo doprow adziło do aresztowania 37-let- 
niej M. Stawińskiej, u której znaleziono ki.rak*. 
pierścionki i inne w ota, pochodzące z kra­
dzieży.

Międzynarodowym „kręćkiem " i a r .e c z -  
nym zajęła i łę  komisja le k a r s k a .

ku od kilku dni odbyw a się m iędzynarodow y 
konkurs w ytrzym ałości w  tańcu. Impreza ta 
w yw ołała szereg zastrzeżeń ze strony publicz­
ności, tak, że w  końcu zajęła się nią specjalna 
kom isja sanitarna, badając warunki, w jakich 
odbyw a sio ten ..maraton tańca11. K om isja 
stwierdziła, że w lokalu panuje zaduch 1 że 
w ogćle  warunki sanitarne nie są odpowiednie. 
W  konkluzji uznano w  zasadzie, że imprezy te­
g o  rodzaju nie powinny się odbyw ać.

Hitler chciałby w spó łp racow ać
z Kościołam i chrześcijańskiemu 

Berlin, 19. 5. (PAT.) ..Germania”  donosi, że 
biskup wrocławski kardynał Bertram otrzymał 
od kanclerza H itlera list z zaprzeczeniem ja­
koby rząd .Rzeszy zamierzał stosow ać 'represje  
przeciwko stowarzyszeniom  katolickim. Rząd 
_  zapewnia kanclerz Hitler —  n ietylko nie 
życzy sofcie konfliktów  z obu kościołam i chrze- 
ścijańskiemi Niemiec, lecz wręcz przeciwnie 
chciałby z niemi w7 obopólnym  interesie w spół­
pracować. Rząd Rzeszy przywiązuje dużą w agę 
d o ' togo. nbv kościo ły  katolickie rozwijah*
w*łrć|J. .-jicleczeństwa sw ój w pływ  w w a lce  z 

Jak już "donosiliśmy, w7 warszawskim Gyr-1 marksizmem, bolszewizmem i bezbożnictwem .

\
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—  Czyżby się miała sprawdzić przepowiednia 
tego nieszczęśliwca, —  szeptał, jakby do siebie —  
że nadejdzie koniec jego żywota, kiedy się jego 
szopa z a w a li? ...  Bożo m iło s ie rn y ... Czuwaj nad 
grzesznikami i nad n iew nn em i istotami!

—  Musimy go przecież znaleźć! — mówił pan 
Bieżyński głosem  stanowczym. —  Nie odejdziem y 
stąd z ninzem!

—  W ięc chodźmy "o szukać —  rzekł ksiądz, 
oglądając sie za panią Y/rażewską.

Lecz ona stała jeszcze nad stosem drzewa, któr\ 
Mirek rozgarniał szybko, szperając wśród starych 
gratów. W szak chciał ma!co pokazać te sprzęty, na 
których dostrzegł wtedy monogram ojca.

Zatrzymali sie wszycy, aby mu pom óc, i zabrali 
sie do rozrzucania szczątków chudoby kaleki.

Niebawem wydobyli z nich pogiętą manierkę 
i kubek, wreszcie i stary w orek turystyczny.

Pani W rażewska przyglądała się ctlugo tym 
przedm iotom z wielkiem  wzruszeniem. Twarz jej 
mieniła się, bladła, a drżące wargi szeptały coś nie 
zrozumiale. Aż się Mirek n iepokoił, ozy aby nic 
straci przytomności, tak jak w Kasprowej Grocie na 
widok znaku ojca na ścianie.

Ale ona opanowała u zruszenie i, zdobywszy się 
na spokój, rozważała nad tem, co  dzięki temu od 
kryciu wyłaniało sie z jo j pamięci.

Tak! Nic ulegało żadnej wątpliwości, że były lo 
właśnie te rzeczy, które zaginiony zabrał ze sobą na 
swoją ostatnia wycieczkę.

Miicząc, podawała oglądane przedm ioty księdzu 
i panu Bicżyńskicm u, pokazywała na nich znamienne 
ślady.

—  Chciałbym pani tylko dać jedno objaśnienie, 
rzucające światło na charakter tego kaleki —  rzekł 
ksiądz, przyglądając się uważnie zatartym czerw o­
nym znakom. — A l e . . .  b yć może, że sie m y lę . . .  
Może ten starzec zataił coś przede mną . . .  —  Choć 
nie! —  dodał po chwili namysłu. — Jednak najle­
piej będzie, gdy on sam wszystko wyjawi,' -skoro go 
tylko zobaczymy.

—  Obyśmy go tylko znaleźli! — szepuęla pani 
■ W  rażewska.

Rozpoczęto sz.ukanie niem owy po lesie. Ale było 
to trudne zadanie, bo wszak wołać na głuchego nie 
było celu , a ziemia hsplókana ulewą, nie zdradzała 
nigdzie jego śladów. W idocznie podczas samej burzy, 
łub jeszcze przed nawałnicą oddalił sm z lasu.

‘ ' , ' , ę z a s  upływał. Przetrząśnięto znaczmy krąg lasu 
w okclo  polany. Lecz nigdzie go nie było. W rócili 
w ięc wszyscy na m iejsce zwalonej szopy.■

— W obec tego, —  odezwała się pani W rażcw - 
ska —  ażeby choc coś zdziałać i zbhzyć się do celu 
naszych dociekań, chodźmy teraz ku tym szczytom, 
które Mirkowi ukazał we śnie cień jego ojca. Dziwne 
uczucie mnie skłania, żeby sie tam udać dziś

jeszcze . . .  Zbluaa się właśnie rocznica zaginięcia Ma­
teusza . . .  —  dodała po chwili zamyślona.

Pan Bieżyński i ksiądz zgodzili się chętnie na 
ten projekt

—  Kiedy powrócimy, —  dodał ten ostatni —  
może tu juz znajdziemy mojego garbuska. —  Cny oa 
na noc nie zostanie zdała od swoje' polany. —  Tu 
ma zauopanc grule, którcmi się żywi; a cały jego 
dobytek jest w tych leżących rupieciach.

—  No, chłopcze drogi, —  zwrócił się do Mirka 
pan Bieżyński —  musisz nam teraz przewodniczyć. 
Czy pamiętasz, w którą to stronę wtedy stąd od­
szedłeś?

Mirek bez trudności wskazał kierunek i wszyscy 
podążyli za nim. Gdy po długim marszu wyszli z lasu 
i zaczęli się piąć wgóre, pan Bieżyński rozejrzał 
się po okolicznych szczytach i rzekł:

—  Wkraczamy w Hlińską Dolinę . . .  A więc to 
tu nocowałeś samotnie?

— Oj, jeszcze dalej! Tam woale nie było drzew, 
tylko olbrzymie kamienie — odparł Mirek, rozg'a 
dając się uważnie i szukając znaków' szczególnych, 
które za swojej poprzedniej bytności starał się był 
zapamiętać.

Nikt sie już nic odzywał, aby nie przeszkadzać 
małemu prze-wodnikowi, który tylko sam jeden mógł 
ich zaprowadzić tam, dokąd zmierzali. Mirek spo­
glądał w głąb doliny, którą zamykała wysoka Prze­
łęcz Koprowa, z północy zaś okalał kopiasty wierch 
tejże nazwy, a od południa ocieniał niedostępny mur 
grani Hrubego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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TOMASZ FLASZA:

9
9

na chór m i e s z a n y  4 - g ł o s o w y  (88 pieśni).

Wy danie Jubileuszowe, zeszyt VI.

Partytura zt. 4. Głosy: Sopran-Alt zł. 1.75 
Tenor „ 1.75
Bas „ 1.75

Wysyłka zamiejscowa na zamówienia po doliczeniu do cen 
powyższych Kosztów przesyłki pocztowej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. sw. Krzyża 13. (
1 9
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M  KOMPOTY!
Śliwki bośniackie i kaliforn.jskie., morele i jabłka 
suszone, w najlepszych jaitościach po przystępnych 

cenach poleca

Kazimierz B artoszew sk i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.‘,

Wysyłki na prowincję odwrotnie.
SoO ® © ® *®*#®®®®®®®®® *®®®®®®®*®*1'* * * ® * * ® * ' " *  '* * *

Na pamiątkę i szci Komupfi sit.
OBRAZKI ARTYSTYCZNE:

a) kolorowe i bogato złocone wielkość 26x39 cm. sztuka 
60 gr., 19x28 cm. szt, 35 gr., 14x21 cm. szt. 25 gr.

b) jednobarwne (sepja) z obwódką złoconą 19x28 cm
szt. 20 gr.

Różańca na łańcuszkach tuz. zł. 3 .— , 3.50, 4.— , 4.50,5. - 6 .— 
Książeczki do m odlenia szt. 30 gr., 40 gr., 50 gr., 60 gr., 

80 gr. zł. 1.—  1.50 i droższe.
Medaljoniki gross zł. 2.75, 3 .— , 3.50, 4 .— 6.—

poleca

S f a a i s ł a w  R ą b ,  K r a k ó w . S ł a w k o w s k a 4.

500 ł«dłonakj 4 g«
tunki Rabarbarom, wczes­
ne Szparagi, Truskawki 
wielkoowocowe. Marga- 
rely wielkokwiatowe bia­
łe zimolrwałe tylko 16 zł 
i porto osobno. Zł nade­
słaniem pieniędzy z góry 
porta nie liczę. — Wysyła 
Kmiecik ogrodnik Zielon­

ki przy Krakowie.

i p r i a n y  otomany 
rozkładaniu garnitury 

salonowe .anio poleca, ta 
picer Tomasza 4. Oka­
zyjnie 6 poduszek włosien- 
nyeh. Przyjmuje wsrelkie 

roboty.

Etno graf i y —  Pedagogika!
N o w o ś c i  o s t a t n i c h  t y & o c f n f !

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św, Krzyża 13
p o l e c a

Arend M. Z . Dr,, Problem leformy pisowni polskiej w świetle fonetyki 10 tez . . zł- —.80 
Gasrtr.er H., Gramatyka współczenego języka polskiego część II. Semantyczne wła­

ściwości morlematów, kat.egorje wyrazów ........................................................  5.40
Krukowska-Wasillcowslca H. Dr, W ychowanie fizyczne i sporty w wieku dziecięcym ,  2.60
O.trewski J., B r a z y l ia .........................................................................................................". . _ 3.40
Piaget J Dr,, Jak sobie dziecko świat p r z e d s ta w ia ? ............................................................„ 11.20
Sierpiński W. Dr., Wstęp do teorji l ic z b ..............................................................  „ 4.—
Szukiewicz M., W sprawie nauczania język* macierzystego i jego gramatyki . . . .  ,  1.20
Mirski J , Współdziałanie młodz,eży w pracy wychowawczej s z k o ł y ............................. ,  2.S0

Wysyrka na zamówienia zam iejscowe w najkrótszym czasie, po 
doliczeniu do cen powyższych kosztów  przesyłki.

0 * 0 0 * 4
®0
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W sze lk ie
przybory do szycia 
0. M C. artykuły, 
hafty, knronKi, wstąż­
ki, również pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damsk?

poleca

Kraków, Wislna 1 .4.

e

Ntfffoki oslatn gh tygodni!
z leologji

Księgarnia Krakowska, Kraków, u!, sw. Krzyża 13.
p o l e c a :

*
Gihr M. Dr X., Ofiara Mszy Świętej. Wykład dogm atyczny, litur­

giczny i ascetyczny dla ducnowieństwa i swieckicD. zł. 18 —  
Hlebowicz H. Dr. X.. Jedność' Kościoła Chrystusowego według św.

Jana Chryzostoma ,  6.50
Kapitańezyk K, Mg., Udział Polski w dziele misyjnym. Szkic histo­

ryczny v 2.80
Nowe formy Unji kościelnej w Polsce „  1.80
Piotrcw ioz W .. Unja i Dyzunja kościelna w Polsce ,  5.80
Pod tchnienieni burzy. Życie polskiego chłopca na tle wielkiej

tragedji dziejowej „  1.80
Puciata K. Dr. X., Grzech pierworodny w teologj' św. Anzelma „  15.—
R ozkw ita lski J. X., Szkoła twórcza w nauce religii 3.—
Ruszezyński Fr. X., Lekcje przygotowawcze do pierwszej Spo­

wiedzi św. „ 3 —
Tóth T iham er Dr., Młodzieniec z charakterem. Listy do moich

studentów ( „ 2.60
Tym czak A. X ., Nauka św. Augustyna o wierze. Stnajum patry-

styczno-dogmatyczne „  6.50
Tym czak A. X., Sakrament małżeństwa „ 1 .—
Yarm eersch A. 0 . T . J., Nabożeństwo do Najśw. Serca Jezusa

w praktyce i teorji „  6.20
Zdanowicz J. X., Sarbiewski na tle kontrowersyj teologicznych

swojego wieku „  5.—
Wysyłka na zam ówierla zamiejscowe w najkrótszym czasie, po

doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki
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Za dział ogłoszeń kiedckcja nie bierze odpc wiedzia'ności.

Ogłoszeniu zwykłe za wiersz rrhlimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ » „ • . 50 ..
Komunikaty po kronice „ * - 60 ,

na 1-szej ,  _ 70 , CENY Drobne za wyraz  ......................................... 10 gr.
Układ tabelaryczry o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowo o 30®/# drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 Droc.

WjcUwę* u  „Głos Narodu" Sk* i c j i . odpow. K. Haleksa Redaktor od po® iadc. Ot Jói«f Warobałowaku Drukarnia ..Głosu Narodu'* pod u.’ 1. R. T "W


